Admi 
żwirki 


i 4 102,2: 
nis T | YM ul. 
z | żu wi lg Eia) Nr. 2 
odaktor i jego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 3 po PE mz 
SOUNKI. PRPRUNĘBATEJ 
PREENUTDRAŻĄ wglestowa 4 ot) Hera- 
08 narmerów w däm tistad Echa" 
+ gr. Odnbfkqhid do domów 40 gr. 
od wala 1 stycifłą 1546 ry płkhujnerata 
zamiejscowa s pfzesyłką pocztową wy- 
nosi 2 zł, 50 gr, mies, tub 7- sè. kwart. 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 gr. 
Artykuły nadesłane bea oznaczenia ho- 
norarjum uważane są za bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak 1 od- 
rzuwonych redakcja nie zwraca. 


JĄ 


101* 


Wczoraj odbyło się w Allone pod Beau- 
Vais uroczytte odsłonięcie pomnika ofiar 
tastrofy sterowca angielskiego „R. 
„101%, Nc uroczystości te przybył samo- 
lotem z Londynu premier Mac Donald 
z ministrem lotnictwa lordem Londonder 
ty. Że strony francuskiej wzięli w niej 
dzia? premier Daladier, minister lotnic- 
iwa Cot i minister Laurent Eynac, Obec- 
üy był również ambasador brytyjski w 
Paryżu, lord Tyrell, Premjer Daladier, 
Wyglosi! w czasie tej uroczystości oko- 
icznściowe przemówienie. Po przemó- 
Wintu Daładiera zabrał głos Mac Do- 
tald, dziękując rządowi i narodowi fran- 
Guskiemu za ich gorące uczucia, Po tych 
przemówieniach odbyła się delilada 
Wpisk, Samolot francuskiego towarzy- 
Mwa lotniczego zrzucił na pomnik wią- 
tanke 
nad cłowami zebranych krażyło 10 an. 
| 


kwiafów, W czasie uroczystości 
fiejskich samolotów myśliwskich i 8 fran 
tuslcich. W dalszym ciągu uroczystości 


Odbyło się śniadanie w ścisłem gronie. 


oriant i UDA | 


Lwów, 2 października, Wydarzyła 
Wlana, Na polecenie dowódcv szpitala 
Wojskowego buduje się w 
szpitaliem dom zapasowy. który 
Snżyć jako magazyn dla materiałów 
Wojskowych. Ze względu na,oszczędno 


wyłącznie 


Pąnierajcie Czerwony Arzyd! 


MA |scjn żołnierzy i sierżanta. 


$e 
4 dowódca wydał polecenie. by robo: | odnieśli poważniejsze obrażenia 
V przy budk owie tei ço domu w ykonano | iiesiono do szpitala woj iskow ego. gdzi e 


Rok IX. Nr. 272 


=— W 


przededniu zimy... 


Hitler chce zgody z 


PERTRAKTACJE POLSKO - NIEMIECKIE, 


Londyn, 2 października. Sensacyjną 
wiadomość ogłasza „Sunday Times“. 
Twierdzi, że między Polską a Niemca- 
mi 

odbywa się wymiana zdań 

w sprawię unormowania wzajemnych 
stosunków handlowych. Niemcy żądać 
mają przytem daleko idących zmian w 
podpisanym już, lecz nie ratyfikowa” 
nym przez siebie traktacie handlowym, 
zwłaszcza co się tyczy zakupów w Pol 
sce węgla oraz większej ilości wie- 
przy. Polska jednak odmawia zmian do 
póki traktat już podpisany nie będzie 
najpierw ratyfikowany. 

„Sunday Times“ twierdzi, że w obli 
czu nadchodzącej zimy, która może 
znacznie obostrzyć stan bezrobocia, 
Hitler prazgnąłby poprawić stosunki han 
dlowe z Polską, która nawet w obec- 
nych warunkach mimo braku traktatu 
handlowego 20 proc. swego importu po 
krywa towarami niemieckiemi. Nieofi- 
cjalne rozmowy toczą się już jakoby 
w Berlinie i mają być kontynuowane w 
Genewie. 

„Sunday Times'* ostrzega brytyj 
skle sfery gospodarcze, że o ile się Hi- 
"ESTE 21 TIESYLET: TPD "NA "LFILNTY Z; TOWESESĘWZNZEK) 


Dolar prywatnie 5,80. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.85, w płaceniu 5.80; dolar złoty w 
żądaniu 9.05, w płaceniu 9.02; funt an- 
glelski w żądaniu 27.75, w płaceniu 


27.50; rubel złoty w żądaniu 4.75, w 
płaceniu 4.725 marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu- 


skich w żądaniu 35.5, w płaceniu 34.95. 
Bank Polski dziś w godzinach ran* 
nych kupowa? dolary po 5.75. 


WRP EE WOZE L E ESEE POZY VET ZNTK ZONATY ZY NRD E S 


ai zawalone NWN M 


we Lwowie. 


siłami wojskowetmi 


ŝi f TO P 
ię we Lwowie wielka katastrofa budo |; nie angażowano fachowych budowni- 


czych. Nagle w czasie roboty zawaliła 


podwórzu |; je rusztowanie. grzebląc pod soba sze- 


którzy byli 
ranni: 
którzy 
prze- 


tam zajęci, — Wszyscy zostali 
dwóch żołnierzy z sierżantem 


ich natychmiast opatrzono. Jak się do- 


OAT WBC ELEKT POSZYT E TTOZAREJ T s p pł verr F; +14 
wiadwiemy» winę wypadku ma ponosić 


podobno sierżant. pod którego kierow- 
nictwem pracowano przy tej budowie. 


| O 


Ford angażuje 5000 b. uczestników wojny. 


tlerowi uda dojść do porozumienia han 
dlowego z Polską, to 
ucierpi na tem Wielka Brytania. 


Łódź, poniedziałek 2 października 1933 r. 


Polską? 


która w handlu zagranicznym . Polski 
zajmuje drugie miejsce po Niemczech. 


Zatonięcie parowca wycieczkowego. 


Tokio, 2 października. Wpobliżu Ku 
mamoto zatonął parowiec wycieczko” 
wy. 22 osoby utonęły, Los 150 osób je” 
szcze nie jest pewny. Udało się dotych 


Szaleńcza miłość 


Niepewny. los 150 osób. 


czas uratować 

zaledwie 40 osób. 
Katastrofa została spowodowana 
ną falą i przeładowaniem statku. 


do ulicznicy. 


Były prezyde: 
minister skarbu 
sil- |mocnictwa celem doprowadzenia finan- 


CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem t., j. l-sza strona 40 gr, 
za w. mem 1 tam str, 6 łam, w tekście 
10 gr, nekrologi 2 gr., zwyca. lb wr, 
strona 10 tłumów, drobne 12 gr, za wy- 
caz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dis 
»ezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
2 60 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
ua 1 trójkolorowe 0 100 
Za termin druku i 


proc. drożej 


treść  ogtoszeń 


E O. 


administracja nie odpowiadn. P, 
Nr, 


G8N00a 


a.24 


um | Dyktator finansowy 


Meksyku. 


Calles otrzymał jako 
nieośraniczone pelno- 


sów Meksyku do równowagi. 


Murarz zasztyletował dziewczynę. 


1i-ej wieczorem policja łódzka  zaalar- 
mowana została wiadomością o zabój- 
ulicy 


Wólczańskiej 126. 


W domu tym zamieszkiwała w cha- 
rakterze sublokatorki u niejakiej P. Bu- | 
kowskiej — 28-letnia Janina Jerzak, ko- 
bieta lekkiego prowadzenia się. 


o względy Je- | 


| dokonanem w domu przy 


Od pewnego czasu 
rzakówny starał się 34-letni Jan Sob- 
czak, murarz, zamieszkały przy ulicy 
Ogrodowe; 26. Murarż do tego stopnia 
zakochał się w dziewczynie ulicznej, że 
postanowił 


ożenić się z nią. 
Jerzakówna odrzuciła stanowczo pro 
pozycję zakochanego murarza, 


Sobczak w dalszym ciągu ponawiał 
swą propozycję a widząc że nie vrze- 
łamie uporu Jerzakówny zaczął jej gro- 
zić, Lecz i to nie wpłynęło 
jej stanowiska. 


KONNE S 
Wczoraj około godziny 10-ej wieczo- | 
rem Sobczak zjawił się w mieszkaniu 
Bukowskie. Jerzakówna na swe nie- 
szczęście była w domu. Sobczak przywi- 
tał się z nią i najspokojniej prow: radzi! 
rozmowę. Bukowska zajęta pracą przy 
kuchni nie zwracała ną rozmawiają- 
cych uwagi. W godzinę później Sobczak 
przystąpił do decydującej rozmowy. 


—. Musisz koniecznie wyjść za mniel 
— rzucił w pewne; chwili.. 
— Nie: 
| kównyv. 
Nie panuiąc iuż nad sobą 
wyciągnął nóż. Jerzakówn: 
ła się, usiłując wvbiec z 
Sobczak skoczył do 
żem. który wbłł 
aż po rękojeść 
w plecy. uszkadzając tkanki sercowt 
Kiedy Jerzakówna padła na ziemię, za- 
|bójca pochylił się nad nią i począł u- 


nigdy padło z ust Jerza- 


Sobczak 
odwróci* 
mieszkania. 


«|mierajaca już dziewczynę dusić. | 
Jedyny śwfadek zbrodni właściciel- | 


ka mieszkania, -krzycząc przeraźliwie 
wybiegła na ulicę. 

Niebawem przed parierowym dom- 
| kiem zebrał się tłum ciekawych. Nikt 
| jednak nie ośmielił się przestąpić pro- 
gów mieszkania: w‘ którem przebywał 
imorderća ze swą ofiarą. 


W chwilę później na miełcu prze- 
Stępstwa znalazła się policja oraz le- 
karz pogotowia ratunkowego. 

Jan Sobczak siedział pochylony nad 
zwłokami swej ofiary i tępym. wzro- 
kiem wpatrywał się w jej wykrzywio- 
ną: bólem twarz. Zabójca bez najmniej- 
szego «oporu: pozwolił 


zakuć się w kajdany, 


Lekarz pogotowia stwierdził już ty! 
koszgon Janiny ) Jerzakówny» której 


niej i ugodził no- | 


Dramatyczna rozmowa w zacisznym pokoiku, 
Łódź, 2 października, Około godziny | 


Badany Sobczak przyznał się do 
|zbrodn: į opowiedział szczegółowo ca‘ 
ły przebieg dramatu. 


Zabójce osadzono w areszę 
Urzędzie Śledczym, do 
władz sądowych. 


Puhar Gordon Bennetta 


w rekach polskich lotników. 


hfi sza uroczystość na terenie wystawy chicagowskiei. 


Nowy Jork,-2 października. (PAT) Na 
terenie wystawy chicagowskiej odbyła 
się imponująca uroczystość wręczenia 
puharu Gordón Bennetta zwycięzcom 
w zawodach kpt. Hynkowi i por. Bu- 
rzyńskiemu. Uroczystości tej przygląda 
ły się 

tysięczne tłumy. 


Były- reprezentowane wszystkie stow 
rzyszenia polskie w Stanach Zjedno* 
czonych. Przedewszystkiem odbyła się 
uroczystość o charakterze wójskowym 
a następnie cywilnym. Wśród innych 
mówców przemawiali burmistrz miasta 
Chicago oraz konsul generalny R. P. 


| Zbyszewski. 


——rx:— 


"== Trzech sołtysów odpocznie za krata 
Sobczak pogróżki swe wprowaśził El kaez tAn sobie pieniądze skarbowe. ER 


| Wieluń 2 października. Józel Boroć 


mieszkaniec wsi Opojowice gm. Wyd- 
rzyn, będąc sołtysem wsi _Opojowice 
przywłaszczył sobie 275 zł. pobranych 
vtułem podatków od mieszkańców 
wSi. 

Niesumigrny sołtys pociągmięty zo” 
stał do odpowiedzialności sądowej. Sąd 
Grodzki w Wieluniu skazał go 

na pół roku więzienia 
| oraz poniesienie kosztów sądowych. 
| Za takież przywłaszczenie sobie 573 


xXxI- 


mi. 


zł. pobranych tytułem podatku od miesź 
kańców wsi Wróblew — sołtys wsi, Ke 
żimierz Jarawski — skazany został na 
8 miesięcy więzienia 

; uiszczenie opłat j kosztów sadowych. 

Do kompletu dwóch wyżeł wymie- 
nionych dochadzi jeszcze sołtys Osk- 
kowa Maciej Gilski, który przywłasz= 


czył sobie 885 zł. pochodzących rów- 
nież z zebranych podatków — za co 
s$kazanv został na 6 miesięcy  więzie” 


nia i koszty sadoweę. 


Puhar Davisa wrócił do Angliji. 


51 TOŻ 


mra Śiwy wznowi ŻY KS9060 RBP 


Kapitan zwycięskiej drużyny tennisowej Barett (po icwej stronie) wręczą lord 


r eprowadzonych ;oglědzi- 
Zoki DEA przepro -maiorowi Londynu Greenawayowi (po prawei) zdobyty w Ameryce pukar Da- 


nach. przewiezione zostały ‘dó: : prose- 
« ktorium miejskiego-nrzy-ulicy. kakowej. 


Ford zaangažowal 5,000 byłych uczestni ków wojny do pracy w wych zakładach. 


Na ilustracji: Ogonek kandydatów przed biurem w ts 


Zniżka taryfy osobowej na kolejach 


pbe mie tylko większe odległości, SUN 


Warszawa, 2 października, W mini- 
erstwie komunikacji trwają pracę nad 
projektem obniżenia taryfy osobowej 
na kolejach. 
Dyskutowany obecnię projekt prze 
widuje m. in, że na przestrzeniach do 
0 km. ma być utrzymana taryfa dotych 


CZASOWA. 
Zniżka obowiązywać ma na prze” 
strzeniach od 50 klm, wzwyż i 


ma być progresywna. | 
Na przestrzeni od 51 b do 260, 


= 


km. zniżka ma wynosić 5 POC 
zaś poczynając od 201 km. — 20 proc. 
przyczem zniżka wzrastałaby procen- 


towo, dochodząc do 24 


przestrzeniach 600 km. 


proc. 
i wyżej. 


dałoby w zesta- 
fakie osiągnęła ko 
1932, zniżkę 
poj weś 
rozmaityc 
istolejąca 


wanej zniżki taryfy 
wieniu z wpływami, 
lej na przewóz osób w T. 
wpływów o 10 i pół proc. 
obecnie stosunek opłat w 


klasach ma być utrzymany. 


"| 
4 
przy 
Obliczono, że zastosowanie projekt = 


jeszc trzech zachodnich dyrek- 
ciach 

czwarta klasa ma być skasowana. 
W ruchu podmiejskim taryfa ma być 
utrzymana, 

Dopłaty za przejazd pociągami po- 
$piesznemi -będą wynosiły 20 proc. za- 
miast 25. 

Jednocześnie ma być zmaiłejszora 
ilość i różnorodność stosowanych obe- 
cnie ; Twe tary ty 
dia przejazdów  wojskowyci y 
rzy i urzędników mają ulec 

nieznacznej podwyżce, 
Wojskowi i kolejarze mają korzystać z 


ZE W 


rl taruśrn" h 


$ 


75 proc. ulgi zamiast 80 proc., urzędni 
cy zamiast 50 proc. ulgi mają otrzymać 
33.3 proc, ulgę, 


Nastąpią również zmiany w ulgach, 
przyznawanych dla celów humanitar- 
nych, sportowych i turystycznych. M. 
in. projektowane jest skasowanie e 
przy powrocie kuracjuszy z uzdrow!: 
krajowych. 


Wielkie wygrane 5-ej klasy 


Zł. 50.000.—= na Nr. 52596 
Zł. 50.000.= na Nr. 52888 


jak również wiele po zł. 20,000.—, 15,000.— 10,000.— i t. d. 


padły w naszej najszczęśliwszej kołekturze! 


Ss. JATR 


Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy 1-ej klasy! 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWRKA 66 
PABJANICE, PL. DABR. 3 


Czas nagli! 


23 wypadki w ciągu jednego dnia. 


K habh a Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 2 października, W dniu wczorajszym mj 
kurz dyżurny miejskiego pogolowie ratunkowego 


miał niełada pracę. W ciągu dnia bowiem udzielił 
pomocy w 23 wypmdkach, W segregacji wypad. 
ków 10 osób odniosło w bójkach okalcczmia, da- 
lej zanotowano 2 poranienia, 1 wypadek bólów 
brzucha, | oslabienia, 1 zapalenia otrzewnej, 1 
aiak kamicy żółciowej, I — dumnicy, 1 — poro- 
du, t atak nerwowy i t d 

Przy zbiegu ulie Dąbrowskiej i Kraszewskiego 
w bójee pomiędzy kiiku pijanymi osobnikami 
towtał pokalecz voy nożem 43.Jeni Jan Kłosiński, 
zamieszkały przy ulicy Krzywej 5, Kłorińeki od- 
niósł ranę klatki piersiowej i lewej Jopatki. Ofis 
rę bójki po udzńcleniu pomocy ls korskiej przewio 
zieno do demit 

Na Baluckim Rmiky, poczekalni trafnwajo+ 
vej ZLletmia Anns Pietrusyewe ska rkała w 
djotrkowie przy ulicy Polnej 12, położyła na law 
Wykorzystał ten moment 


v“ 
rumień 


z pienięduni 


'* tore bkę 


1 Pierwszy raz w Polace! 


PIRACI STEPU 


W rolach głównych: Odważny cowboy Randolp Scott. Piękny Sally Blane 
Bogata fnscynująca treść! 


| Piotr k vka « 


| piecka Kontitetu Grodzkiego — 


złądzicj } torchkę skradł. 
Piotrkowianka ze zmartwienia uległa 

tukowi nerwowemu. Lekarz pogotowia 

Pietruszewską do szpitala przy Zbiomi 


<ilnerou % 
przewió.f 


Miejskiej. 


Rejestracja rocznika 1915. 
Jutro, we wtorek, dnia 3 b, m. o go- 
dzinie 8-ei rano do spisu poborowych w 
biurze wojskowem zarządu m. Łodzi 
przy ul Piotrkowskie; Nr. 165 winni się 
zgłosić mężczyźni rocznika 1913, za- 
mieszkali na terenie f-go komisarjatu 


eA państw, o nazwiskach na litery: 


> H. Ch 1 J, oraz zamieszkali ną 
(WZ? 7 komis, policji państw, o nazwi- 


skach na litery D. E. F. 


DZIŚ PREMJERA! 


produkcji 1933/34 


na tle życia 


Oszałamiajace tempo akcji! 


Teatr Rewii 


WESOŁY HOM 


EEN ul. Zgierska Nr. 17. 


US n 


DOKTOR 


KLINGER H.KLACIKOWA WOŁKOWYSKIHALTRECHT 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
wych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmoje od 9 do 11 rano I od 6 do 8 wiec: 
w niedziele 1 święta od 10 do 12 wpol. 


{r 


Dr, med. 


L. BERMAN 


powrócił 
sposi sta chorób weseryezuyeh 
skórnych I moczopłciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmaje od pa AEF Een loda — 8 
w aledziele i więta od godz, 9 — Fa 
Dla dl te I ceny lecz 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 21 od b — 8 po poł. 
Ceny lecznicowe 


DOKTÓR 
M. LUBICZ 
powrócił 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyimułje od godz. £—16 12—2 8-8 wiec: 
W niedzicjęe ! śwista od % do II rann. 


Dr. med: 


Z. STACHOWSKA| , 


akuszerja i choróby kobiece 
Piotrkowska 153. tel. 145-10 
powróciła 
przrimuje 04.2 — 1 | 5 me B miegs. 


Od wtorku 
3 paźdz ernika 
dni następnych 


Dr. med. 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
Przyjm. cedz. od 10—13 i do 5—6 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


Najnowszy film ceowboyski 
Najbardziej emoejonuiący film 


sensacyjno' cowboysk!, 
„Daikiego Zachodu” 


„GÓRĄ BABY“ 


„E CHO” 


olejach [jisejsza manifestata TA 


Rozkaz Federacji Polskich Związków Obrońców O.czyzny 


Zarząd grodzki Federacji P. Z, O, Oj. 
w Łodzi wzywa wszystkie organizacje | w 
b. wojskowych do wzięcia mj zie w ma- 
nifestacji w dniu dzisiejszym t, j. 2 b. m. 
w sprawie propagandy Pożyczki Narodo 
wej Zbiórka wszystkich związków b. 
wojskowych odbędzie się na Wodnym 
Rynku o godz, 19-ej. Jednocześnie wzy- 
wa się zarządy związków, by wydełe- 
gowały swe poczty sztandarowe, Po 
przemówieniach na miejscu zbiórki uior 
»uie się pochód ze sztandarami í orkie- 

zru "tóry skiernie się ulicą Główną, 
do gmachu Urzędu Woje- 
wód: tvo, 

Tan am zöslanie złożony raport p. woje- 
wodzie Hauke-Nowakowi. 

Rozwiązanie pochodu nastąpi na PI. 


| Wolności po wygłoszeniu okolicznościo- 


wych przemówied. Jednocześnie upra- 
sza się wszystkie inne organizacje brat- 


JF abryczka symulantów. be 


Wawa 2 ARÓW Władze 
| ayes, ujawniły nową aferę nie 
legalpego zwalniania od czynnej służby , « 


Zbiórka kupców 
pod transparentem, 


Łódź, 2 W związku z mającym cię 
odbyć dniu dzisiejszym pochode propagando. 
wym na rzęcz Pożyczki dckcja Ku 
zwruca rię 2 gory 
cym apelem do ogółu kupłectwa, aby wzięło fak- 
najliczniejszy udzłał w tym pochodzie. 

kupiec kio oraz poszczególni ucze. 
«tnicy pochodu winni gromadzić aię koło transpa. 
rontu $ mapisem: „Kaźdy kupiec obowłąsany jest 
nabyc Pożyczke Na arodową* 


RADOSNA SZKOŁA | 
ST. PASZKÓWNY, | 


klawowa Prywatna Bakgłą „Powszecana 


października 
w n 


dowej 


Urganizacjo 


T-mi Bi, 


Pazzkówny znalązła w awej nazwie „Radosna Soko 
ław doskonałe odzwiereładlenie życia waownętrznego 
szkoły. Uczniowie z ochotą uczęszczoją do szkoły, w 
której nauke łączy się z uśmiochem, a pracę se śpie 
wam. Dlatego też dzieci bez najmniejszego przecią- 
żenia umysłowego opanowują wysoki poziom nauki, 


jaki zakreśliła zakoła Piękne I zdrowe warunki, ja 
kle mają jej wychowankowie przez wygodne I elè- 
ganckie urządzenia, ałoneczny lokal $ ogród, wpływa 


j doskonale na zdrowie 1 rozwój fizyczny, 

Dzięki pierwszorzędnym allom nauczycielskim, 
woskliwemu wychówanty uceni, 1 ogólnej  harmonji 
sakóta ćjąsty się uznaniem 1 zaufaniem rodziców, 

Zzłomeenia uczni | uczenio dę klas I, II, TI, TY 
oraz Przędiszkolą przyjmuje kancolurja Gdańską 04, 


w godz od DA 


o 
2 szlagiery w jednym programie DZIS 
„Paramouniu” Il. Wielki współczesny 
kreacja fascynującej 
uwot niej elki 
osnuty 


Meliervili, 


Doktór 


Cegielniana 4, tel 


Przyjmuje chor. skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych. 


ed gods. 6 — 21 5 —9 w. w niedz. 
i áw., ody, 9 — 1 w poł. 


216-60 


Lekarz Dentysta 


DR. HELLER|/ Mecz. Kalisz 


powrócił 
specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i nwęooz Howysk 


Prz pm CIĘTY e 1758 
Ń siy Aaii i święta 11 — 2 pp. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne í weneryczne, 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Grtytmule od 8 do 10 rano | od £ da 8 wieczó 
a, 


Dr. med. 
Le NITECKI 
a --OOGJIJH 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
jesd riaja i aaa a w pał = 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w pał 


H RÓŻANER 


po wrócił 
1. 128-98, 
ian weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Przył muie ad 8—10 ersan | Emo n 


chirurgja, stomatolog. 


Ewanugielicka 7, tel. 108 - 


godz, 3 1. 


| MFN. e 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. Tel 159-04 
powrócił. 


Choroby skórne, weneryczne, 
1 moczopłelowe. 


Przyjmuje od 8 doll i od 5 do 9 pp 
W niedziele i świąta od 9—1 pp. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


powrócił 
Połudnowa 28, tel. 201-95. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano od 5 — 8 wiser 
w niedziele i święta od 9 — 1. 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoja włas 

nego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. Odjazd c 

godzinę. począwszy od godz, 8-el rano do 21-e 
wiecz. Doiazd tramwalami Nr, 1 1 6, 


Mężczyźni w jej życiu, Dramat kobiety. która stanęła przed age 


dnieniem: więzlenie czy też hańbiąca reputacja? Początek seansów o fg. 
Na perwszy seans miejsen od 54 gr. 


z nowozaangażowanym zespołem pod kier, W. Sadowskiego z udz. duelu 
Majskiego, Boczkowskiego. Darskiego i Innych 

Pocz. 730 — 10 w. sobota i święta 4 6, 8 i 10, Dziś pożegnalny wieczór 
benefisowy Janusza Sciw arskiego x udz slt zaproszonych Pocz. 7i 10 w 


26 Specjalista chorób wenerycznych 


———— 


Zdarzenia i wypadsi 


ubieg.e, doby. 
—) W Grugim dniu kongresu narodowo 
u | dan: prawników  młemieckich w Lipsk 
obecności 20,000 słuchaczy, mnamionną mowę wyg 
minister Frank, inicjator zjazdu £ prawa ręka | 
ra; 


rzecz Pożyczki Narodowej. 


nie į sympatyzujące do wzięcia udziału 


; tei manifestacji, | 
Zarząd Grodzkiej Federacji P.Zz: 0.0, 


„Jesteśmy narodom panów, 
z dekadoncją dawnego 


Skończyć mi 


systemu, Chcemy res 


W wykonaniu powyższego zarządy | PSW niemieckiego w duchu rasowej świadoma 

podpisanych związków wzywają swych ec. fi teza ograć zasto wodzi 
A 2-076 J i . , honoru, obrony ojczy 

członków do zbiórki w dniu dzisiejszym i rodziny, Nie wyrządziliśmy t nie chcemy wš wy 
o godz. 19-c; na Wodnym Rynku, Stą- | dzać w przyszłości nikomu w świecię żadnej kra 
wiennictwo wszystkich obowiązkowe. dy domagamy się jednak traktowania nas, jeko 4 

Związek Legionistów Polskich Zwia- rodu EA pragnącego sprawiediiwego po 
zek Legjon'stek, Związek P, O. W, Legi w rt zem m | i 
luwalidów Wojennych im, gen. Sowiń- distro onek ior a sorat pain aai oc 
skicgo, Zarząd Inwalidów Wojennych R.| zurzucującej jakoby ARNEE S E AA E M 
P. Związek QOiiterów Rezerwy, Zwią-| ników politycznych i twierdził, że proces lipski 
zek Podołieerów Rezerwy, Związek Re- wadzony jest objektywnie, a zbrodniarzy spotka 
zerwistów Zwisek Weteranów Armfi| "7 ara 
Polskicj we Francji, Stowarzyszenie „Le.| „ 9%) nikt nie przypuszcza — mówil miniai 
gjon Śiyski”, Zwiazek Marynarzy Rezer-| „..;-..«; OER T ky | 
wy Związek Żeligowszczyków A Kar'nw (=) W momencie, gdy do portu w Nowym 
szczyków  Zwiąrek b. uczestników Woj| ku przybił statek „Berenngarja”, policja politya 
skówc' E! Kol jowej. uresztowała znajdującego się na pokładzie znan 


francuskiego pisarzu komunistycznego Henryka 
busse. Równocześnie uresztowano jego sekretarkę. 


Pisarzowi ożwiadczono, że aresztuje się go d 

ponieważ istnieje obawa, że będzie prować 

MH na terenio Stanów propagandę komunistyczną. 

Barbusse mia? wygłosić w Ameryce dwa 

| na temat pokoju światowego. 
| 
| 


odcz 
wojskowej, W więzieniu przy ul. Dziel- 
nej osadzono niejaką Surę Kot, która 

:arżona jest o wyrabianie i dostarcza- | 


(=) Samolot prywatny, wracający s Beauvais 
uroczystości odsłonięcia pomnika ofiar katastrofy 
rowca „R. 101” opadł w hrabstwie Kent, Trzy g 
by, w tej liczbie prezen brytyjskiego tow. żoglugi 
wietrznej Mac Gilchrist, poniosły śmierć, 

(—) Na terenie gminy Sułków pod Wieliczka, 
darzyła się wczoraj poważna katastrofa samoloto 
w czasio której samolot został rozbity a pilot, D,Ś 
pora 1 mechanik sierżant, WŁ Serafin, odnieśli ch 


nie 

specyfików lekarskich, 
ułatwia acych symulowanie różnych cho- 
rób. Szczegóły afery trzymane są nara- 
złe w tajemnicy 


UNVONINI EET 
Btrzuskany samolot PZL 5, należał da śląskie 

PGŁAR | aeroklubu, 

4 s Na aparacie tym wystartował pilot Sopora s 

w magazynie kolejowym. wie do zjuzdu gwiażdzistego I na mesting wo Lwow 
Przed startóm, otrzymał on komunikat moteo 
Łódź, 2 października, Dziś o godzinie 9 1 pół | logiczny, de niektóre partje trasy są zaruute mgź 
rano w jednym z magazynów dworcu kolejowego Zadaniem Sopory, jako uczostnika lotu, było p 


Lódź—Fabryczna wskutek pęknięcia balonu z kwa, bycie jak największej przestrzeni, to też wyata 


som riarezanym powstał pożar. | wał on w kięrunku Warszawy, 
Przybyły natychmiast II oddział straży pożar Jednak już nad Łodzią, zmienił kiorunek do K 
tlumit w zarodku, kowa, gdzie wpudi w męte I wylądował w polu m 
Wypadku z ludźmi na szczęście nie było, Straf dzy Wieliczką a Gdowem. 
ty wyrzędzone przez poźnr niesnaczne, Najbliższym telefonom połączył się lotnik s lo 


skiem krakowzkiem, gdzie oświadczono mu % 
le widzenia wynosi 4 kim 

Lotnik widział jednak tylko na odległość 60 g 
trów, mimo to wystartował. Po chwili wpadł w 
stę mgłę 1 dostał mię w korkociąg, 

Nie udało się mu już u niego wydostać. Lotm 
zdołał tylko ominąć w krytycznej chwili dach 
mu, nad którym się snajdował t spadł na ziemię 
prawe skrzydło. 


GAIN emy I O A E | Z 1 JI 


Iyika 20.2 50 gr. miesięczne 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 


dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 


lub Piotrkowska 11. tel, 102-29. 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 


Samolot został doszczętnie aniszczony. Pilot Ś 
pora doznał strzankąnia prawej nogi, a slerżant 
ratin złamania prawej nogi, rozdarcia prawej ręki 
ogólnych obrażeń, 


UDarom 


katastraly pospieszyli na miejscu 


lub Piotrkowska 11 prenumerala wy padku włościanie a wkrótce przybyła komisję x KM 
nosi tylko 2 sł 20 dr kowa. Rannych przewiezlono do supitala w Kraks 
wie, 
(—) Przy ulicy Nowej S, spłonęły wczoraj d 


PREMJERA! 


dramat erotyczny: 


Joany Crawford 


niane szopy, Pożar wywołał paniką wśród okotig 
nych mieszkańców. Straż ogień zlokalizowała, 

(—) Uroczystości poświęcenia sztandaru Zwiąż 
Peowiaków kola w Sieradzu | obchodu 25-lecia Zwił 
ku Mtrzeleckicgo rozpoczęły się złożoniem  wieńc 
przed pomnikiem poległych. Placyk przed ane | 
kiem został efektownie iluminowansy a pomnik owi 
tlony. 

Do Sieradza przybyli pp. minister opieki społe 
nej Hubicki, wioeminiater spraw wewnętrznych Da 
nowski, wiceminister upraw wewn, Korsak, preżd 
BBWR. Walory Sławek, pose! Wawrzynowski, i 
Przybytym towarzyszyli od Łodzi p. wojewoda tó 
ki Hauke - Nowak i dowódca OK 4 gon. Małacho 
ki, Gości powitali starosta Siorudza p. Borys 
wio sen. Dobiecki i Inni, 

Dzień rozpoczął się zbiórkę na rynku orzanić 
cyj b. wojskowych ze związkiem POW i Zw, L 
gionistów na czele, orguniancyj PW 1 WF, Strzelć 


Najwybitniejsza kapitalas 


p! 


Dr. med. 


Choroby skórne weneryczne licznych oddziałów Związku Młodzieży Ludowej {t 

p moczopielowe. O godz. 9,30 przybył na plac zbiórki p. minister $ 

bicki w towarzystwie wojewody Hauke - Nowal 

Piotrkowska 10. Telef. 245-21. | przechodząc przy dźwiękach hymnu narodowe 
Przyjmaje od g. 8:ei rano, do g. bej w poł przed zgromadzonemi na ulicy kilku tysiącami csi 


ków organizacyj, Z placu min, Hubioki | wojew 
da odjechali do kolegiaty mieradzkiej Naczelne m! 
gce w kościele zajęli pp. minister Hubicki, wicem 
strowie Dolanowski i Korsak, wojowods łódzki Hi 
ke - Nowak, gen, Małachowski, starosta sieradzki T 
rysowicz 1 starostowie Wallas, Nizankowski, Ost 
szoewski, Pajduk z Łęczycy, sen. Dobiecki, Bar 
ski, posłowie Fichna, Ulrych, Szaniawaki, Wawrzi 
kowski, Stepniewaki. Nawy kościoła zapełniły po 
ty sztandarowe, m, in. z Poznania, Kalisza, Łod 
ta. 

Uroczystę mszę św, odprawił ks, prałat POŁ 
rzęlaki — dziekan kolegjaty sieradzkiej, który nast 
nie ze stopni ołtarza wygłosił okolicznościowe pri 
mówienie i dokonał poświęcenia sstandaru Związ 
Peowiaków w Sieradzu, Następnie odbyt się obch 
na rynku, podczas którego dłuższe przemówienie ' 
głosił min, Hubicki, © godz. 14 odbył się obi 
wapólny w sali kina „Mirażu, 

(=) W czasie transportowania poczty z Kolbui 
wej do Majdanu, wiozącej ponsje Dna  wypłi 
urzędników, 4 konwojowanej przez st. posterunkov 
go P,P. Feliksa Markiewicza, wypadło nagle z Uu 
w połowie drogi 4-ch zamaskowanych bandytów 
bronią w ręku i zastąpiwszy drogę usiłowało zatri 
maé wóz pocztowy. Konwojujący wóz st. poster 
kowy Markiewicz złożył się do strzału 1 wywiąw 
się obustronna strzelanina, w czasie której band; 
abiegli w las w obawie, że huk strzałów zwabi (1 
moc, Wóz pocztowy tymczasem odjechał. 

Ofiarę obowiązku padło życie st. postęrunkowe 
Markiewicza, który trafiony kulami w głowę i se 
padł na posterunku broniąc do ostatniej chwili r 
nia państwowego, 


f od 6 do 9 wrecz. 
W miedziele i święta od 10 do l w poł. 


Dla bezrobotnych ceny lecznie. 


Doktór 


SOŁOWIEJCZYK 


i skórnych 
powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


Przyjmuje od8 — 8% rano 4—6 i od 8—9 w. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W/ niedziele ' święta od 9-ej do 2-ej 


Porada 3 zł. 


Od godz. 11—4 po poł przyjmuje kobieta-lekarz 


KURSY polskiej YMCA.: Języków Ob- 
cych, Radjotechniczny I Fotograficzny. 
Zapisy Piotrkowska 89, tel. 223—90 w 
godz. od 10-ej do 13-ej i od 16-ej do 
ĉt-ej. 


Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych ! 


BIZUTBRJĘ, SREBRO kwity 
iombac.dówe kupaje ! płaci 
ceny. -Zaklad Jubilerski 


1. Fijałko, Piotrkowska 7. 


RESZTKI na ubrania, palta, suknie dam- 
skie i mnadarki szkolne najtaniej można 
dostać w firmie J. Wasilewska, Piotrkow- 
ska 152, tel, 144-64. 
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łożoną w kotlinie 


t 
r 


Straszne żniwo żywiołów. 


WIEŚ NA DNIE 


Obraz powodzi w Jugosławii. 


Lublana, w październiku. 
_ Depesze podały już krótki opis powodzi, 
jaka nawiedziła przepiękną Słowenję, poło- 
żoną u podnóża Alp. Depesze obliczały 
straty, poniesione przez słoweńskich chło- 
pów i przez państwo na pół miljarda dina- 
rów. Suna ta w obliczu rozmiarów kata- 
strofy nie wydaje się bynajmniej przesadzo 
ną. 

Pod samą stolicą Słowenji, białą Lubla- 
ną. « w miejscu, gdzie Lublunica wpsda do 
Sawy, 

utworzyło się wielkie jezioro, 

na 2 kim. długie i tak samo szerokie. W 4 
wioskach potopiło się wszystko bydło, a 
mieszkańcy zdołali ujść zaledwie z zyciem. 
Wieśniacy ratowali się na dachach domów, 
a wielu z nich trzeba było zabierać przemo 
cą na łodzie ratownicze gdyż nie chcieli 
pozostawiać dobytku na łusce losu. W ko- 
lonji robotniczej pod Lublaną, którą woda 
zalała na metr wysokości, podmyte zostały 
fundamenty wielu domów. 

W Mirnie wodu Sawy 

wzrosła o 15 metrów | 
ponad normalny poziom, wdzierając się do 
wszystkich domów. W  damu, mieszczą- 
cym urząd pocztowy, położonym najwyżej 
ze wszystkich, woda, przelewając się przez 
okną w kilku minutach dotarła do wysoko 
ści 2 m. tuk, iż aparaty telefoniczne trze 
ba było chronić na szafach. 

Rwęce nurty wody w wielu 
zniosły zupełnie nasypy kołejowe, 


mie jstach 


rożrywając nawet szyny. 
Wiele mostów stało się niezdolnych do użyt 
ku, gdyż woda podmyła betonowe 
W garbarni „Strach* 
maszyn, 


filury, 
woda porwał» kilka 
które po opadnięciu jej, zmule- 
błotach. Zabranych przez prąd 
już wyprawionych nie zdołano 


ziono w 
500 skór 
odnaleźć, 
Najstraszniej dotknął los wieś Strugę, po 
górskiej pod Rybnicą 
Przez wieś tę 
nie przepływał żuden strumyk, 
a jednak ukazały się w niej nagle takie 
gasy wody, że na jej miejscu powsiało 35 
głębokie jezioro, które pochłonęło do- 
ownie wszystkie domy, nawet z zabudo- 
ań, położonych na skraju wsi, już na 
zgórzach, sterczały z wody tylko kominy. 
Katastrofę przypisuje się temu, źe 
runt, na którym wioskę zbudowano, jest 
upitnny 4 że pod nim znajduje się szereg 
ołączonych z sobą podziemnych grot. Sta 
rzy ludzie opowiadają, że pod samą wsią 
znajduje się wgłębi 
podziemne jezioro, 
napełniające się wodą na jesień. Opowia- 
dania te potwierdzu ostatnia straszna ka- 
tastrofa, Jakkolwiek bowiem wieś położo- 
na jest w kotlinie, otoczonej niezbyt wy 
sokiemi wzgórzami, tak, iż do niej nie mo 
gła przedrzóć się woda z doliny rybnickiej, 


6 


Rita Holm podczas ataku gazowego na Warsza- 
wę podczas zapadłych ciemności wpadła w ręce po- 
rucznika Gulicza. Jej „opickun” major Michał Bic- 
luk nie widział, jak jego podwładny 
piękną tancerkę wśród huku  strzelejących 
przeciwlotnicrych, 

Aby się obronić przed agresywnym adorato. 
rem Rita ugryzła go w wargę. Gdy ciemności sio 
rozjaśniły stwierdziła, że porucznik Gulicz nio 
miał żadnego znaku na ustach. Musiał to więc być 
ktoś inny, W tej chwili a samolotu zeskoczył lot. 
nik ze spadochronem. Był to przystojny Jerzy 
Skalski, którego Rita olśniła. Dowiedziawszy się. 
że jest ona tancerką w „Alkazarze” udał się wie- 
czorem do tego lokalu, by ją tam spotkać. Podczas 
występu rzucił jej do nóg naręcze kwietów, a po. 
tem poszedł wślad za nią, 

Rita była ucieszona jego wizytą. ale jej „opie- 
kunka“, stara garderobiana nie kryła się ze swoją 
Hością. Podczas rozmowy Rity z Jerzym przynio: 
Ha kosz orchidei. 


obejmował 
dział 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
| 
i 


— Adelo! — Z podłużnych. jak Mi - | 
gdały oczu Rity Holm strzeliły błyska- 
wice zniewu. — Proszę w tei chwili 
stad wyjść! 

— Ale też pani ma cerbera, no! —| 
mruknął Jerzy, gdy garderobiana wy”; 
niosła się wreszcie i znów pozostali sa 
tii. e pani z nią wytrzyma! 

— Muszę. Przyzwyczaiłam się. A” 
dela posiada wszelkie wady starej stu- 
z, ale zalety również. Jest do mnie sza 
lenie przywiązana. wierna. moge na 


niej polegać bezgranicznie, co w mo- 
jej sytuacji jest, wprost... jest kwestią 
„to be: or not to be“... Przepraszam: 


tzy mogę przejrzeć ten bilet? 

— Ależ proszę. bardzo proszę... 
To niegrzecznie. lecz... kobieca 
(itkawość.., pan rozumie... 


— 


Antoni Marczyrski 


jednak zdradziecki żywioł zjawił się nagle 
w samym jej środku, i 

Na wiadomość, że i w Strudze ješt po- 
wódź, nadbiegli zpomocą okoliczni wieśnia 
cy. Ze zdumieniem ujrzeli, że cała kotli- 
na tworzy jedno jezioro, — Los wieśniaków 
w Strudze przez długi czas był dla nich za 
gadką, gdyż 
katastrofa nastąpiła w nocy. 
Myślano, iż wszyscy się potopili. Dopiero 
na okolicznych wzgórzach znałeziono szereg 
przemorzniętych ludzi, którzy zaledwie w 
jednej koszuli zdołali uratować życie. Ura- 
towani dali szereg wyjaśnień co do katastro 
fy. 

Nad runem usłyszano nagle silny grzmot 
podziemny, to oddalaja 
cy. Natychyłniast po tym grzmocie zaczęły 


to zbliżający się, 


się z okolicznych wzgórz walić na wieś 
toki wody. 


po 
Podziemne pieczary rozwarły się z hu- 
kiem į wodu wypływała z otworów szerokie- 
mi potokami. Równocześnie niszczycielski 
żywioł ukazywać się zaczął masami także w 
piwnicach, w stajniach, oborach i domtuch* 
W domu wieśniaka Spienika, zanim woda 
z okolicznych wzgórz zdołała dopłynęć do 
deski jej 


wsi, mtrzęsta się nagle podłosa, 


podniosły się, a spod nich 
zaczęły bić fale wody, 


W niecałe dwie godziny wieś była zalana 


JE 


ECHO" 


nawet nie pomyślał. Kobiety i mężczyźni 


uciekali ku okolicznym wzgórzom wśród 
ulew nego deszczu, 
dźwigając dzieci. 

Pewna staruszka pozostała, zapomnizna, w 
szczytowej  izdebce, a niebezpieczeństwo 
zauważyła dopiero, gdy woda dochodziła 
piętra. Kilku  odw:źnych 
młodzieńców uratowało ją na zaimprowizo 
wanym promie wśród największego niebez- 


pierwszego 


pieczeństwa. 

Proboszcz parafji strugskiej, ks. Antoni 
Murkuj, był przekonany, że powódź nie doj 
do kościoła, położonego na małem 
wzgórzu na brzegu4 doliny, Wskutek tego 
nieomal nie postradał życia. Woda otoczy 
ła całe wzgórze i podnosząc się szybko, do- 
szin do pierwszego piętra plebanji. -- 

Kapłan musiał się schronić na dach, a 
stamtejd na wieżę kościełną, gdzie zaczął 
bić na trwogę w dzwony. Uratowuli go do 
piero po 4 godzinach przybyli pionierzy. 
Dzielny proboszcz zdołał jednak 


dzie 


ocalić tabernakulum 
i najcenniejsze przybory kościelne, 
Podobnej katastrofalnej powodzi, jaka 
obecnie dotknęła Słowenję, nie pamiętają 
najstarsi ludzie. To też w całej Jugosławii 
tworzą się komitety ratunkowe. by nieść po 


moc dotknietej powodzią ludności. 
r 


Na miejsce kutastrofy pojechał z 5eoygra 
a dolina zamienilu się w jezioro. Kto mógł| du wiecminister spraw zagranicznych dr. 
rzucał się w panicznym strachu do ucieczki | Kramer, będący rodowitym Słoweńcem 
ratując życie. O ratowaniu dobytku nikt K, P, 
z ~ M 1 a - 
Tragedia siowerńskiej wst. 


Część wsi Strug, którą pochłonęło jezioro. Na 


Powieść filmowa. 


ty wizytowej. lecz arkusik papieru li- 
stowcgo. złamany we czworo, pokry- 
ty na pierwszej stronicy równemi rząd 
kami drobnego. bardzo kaligrafcznego 


pisma: | 
Piękna Pani Rito! 


Chciałbym przyjść osobiście podziękować 
za cudne chwile, lecz muszę zaczekać, aż mi 
słę zagoi warga, mocno skaleczona Poni dra. 
picżnemi ząbkami, Proszę więc narazie przy 
jąć podziękowanie pisemne j tę małą wig- 
zankę kwiatów, Pani ulubionych kwiatów 
podobno, 
W myśli całuje Panią gorąco 
Jej stały wielbiciel, 
P 8. Kazimierz S. 
W ciemnościach tzięła mnie Pani za poruczni. 
porucznika Gulicza, jak się domyślam, Szczęa 
moją dyskrecję. 


mnie, 


Lu 4 
ściarzł Proszę jednak liczyć na 
że 


Major Biclak nie dowie się nigdy ode 
Pani darzy Swcją sympatją jego podwładnego, 
ROZDZIAŁ IV. 

Sklep ..Lufonja" posiadał dwa duże 
ckna wystawowe: w jednem leżały, 
stały j wisiały naiwozmaijtsze instrumen 
ry muzycznę, drugie zajmowały wyłą- 
cznie fonografv, od olbrzymch gramofo 
nów używanych w prowincjonalnych 
restauraciach. do zgrabnych, walizko- 
wych patefonów Pomiędzy temi dwie 
ma witrynami znałdowały się oszklone 
drzwi Podeszła do nich właśnie siwo- 
włosa pani w okularach: pami ta, ubra- 
na w pocieszny kapelusik, jaki nosiły 
tasze babki f w wyświeconv- granato- 
wy płaszcz, sieraiacy jej do kostek, 
trzumała w jednej ręce pudełko ze 


| 


ocaleni 


pagórku 


ka na smyczy. Czyż mogłoby kogo- 
kolwiek zaintrygować to; że taka typo- 
wa rauczycielka muzyki wkracza do 
skłepu z instrumertami muzycznemi i 
z mitami? 

A jednak właściciel firmy „Eufonja”, 
siedzący w kantorku zerwał się natych 
miast, wyraźnie zelektryzowany tą wi- 
zytą. Zacierając ręce, wybiegł z swojej| 
kancelarii do sklepu, chociaż tu» oprócz 
przybyłe}, nie było żadmej klienteli o tej 
porze a znudzony persone! wystarczył- 
by do obsłużenia dziesięciu osób rów- 
RoczeŚnie. 

— Niech się pani nie zrywa, — rze- 
kła półgłosem kasjerka dò  plotkującej 
z nia ekspedientki. — Niektórych klien 
tów nasz stary zawsze sam załatwia, 
Ta zasuszona mumia należy również do 
owej uprzywilejowanej grupy To na- 
sza stara klientka... 

Tymczasem „zasuszona mumia* do 
tarła do lady sklepowej i tu nastąpiło jej 
Spotkanie z hałaśliwyvm właścicielem 


IORA. 


„Mistrz siekier 


Kat słuchaczem anatomii. 


Francuski kat Deibler, zwany „mon- 
sieur Paris“ jest osobistością dość zna 
ną w świecie i dlatego pisma poświę- 
cają mu duże artykuły. Natomiast nie- 
miecki kat Geppler poza swoją oiczy- 
zną nie budzi zainteresowania. 
nie jest jednym z najmniej próżnują” 
cych ludzi w Niemczech. Cieszy się u 
swych rodaków przydomkiem  „arty- 
sty siekiery“, będąc jednocześnie etato 
wym urzędnikiem ministerstwa spra- 
wiedliwości. Mistrz w swoim zawodzie, 
Geppler 

„pracuje“ już 24 lata, 
W tym okresie czasu ofiarą jego obo- 
wiązku padło 144 przestępców, przy- 
czem 44 osobom odrąbał głowy w cią- 
gu ostatnich miesięcy. 

Jako fachowiec, niemiecki kat zali- 
czony jest do najlepszych w Świecie 
specjalistów. gdyż zawsze potrafi jed- 
nym ciosem oddzielić głowę od  tuło- 
wia. W czasie swej długoletniej prakty 
ki nie zdarzył się ani razu wypadek. 


Ci się rozwodz 


Panowie Mdivani zmieniają 


Los Angeles ma nową sensację. 

Do sądu tamtejszego wpłynęła spra 
wa księcia Sergiusza Mdivani., żądają” 
cego rozwodu z żoną, śpiewaczką Ma- 
ry Mc. Cormick. 

Rzeczywiście, piękni bracia Gruzi- 
m 

wciąż się żenią, 

| lub rozwodzą i za każdym razem poru 
|szają temi sprawami cały świat, 

| Książę Sergjusz wysunął przeciw 
ko żonie niezwykłe argumenty. Naj- 
ważniejszym z nich jest ten, że pani 
Mdivani jakoby utrzymywała stosunki 
ze słynnym fińansistą Samuelem Insul 
iem, który, jak wiadomo, ukrywa się 
w Grecji przed sprawiedliwością 
władz amerykańskich. 

Ów Insull, starzec 74-letni, miał z 
panią Mc. Cormick utrzymywać -sto- 
| sunki jeszcze zanim została księżną Mdi 
vani, a co gorsza, nie zerwać tych sto 
sunków i po jej ślubie, 

Młoda księżna była całkowicie opa 
jnowana przez demonicznęgo starca i 
nieraz wyjeżdżała nagle z New Yorku 
do Chicago na jego wezwanie. nie słu 


lchając protestów młodego i piękńego 
małżonka, 
| Sergiusz Mdivani podaje jeszcze 


jeden powód rozwodu. 


Oto, śpiewaczka miała źle się z nim 
obchodzić, maltretować go, a raz ra- 
wet. w pewnym kabarecie w Holly- 


wood pobić go publicznie. 
Sąd wysłuchał także, 
strony przeciwnej. Pani Me. 


oczywiście i 
Cormick 


mieszkańcy. |twierdzi, że męża nigdy nie biła, Że na 


— Ja również, į twierdzę, że należy 
się panu 16 złotych. 

-- Ha. w takim razie niechaj księgi 
handlowe nasz spór rozstrzygną. Cho- 
dzi mi tylko o zasadę... Proszę panią do 
kancelarii... 

Sprzeczając się zawzięcie, lecz u- 
irzejmic o owe 3 złote. odeszli w głąb 
sklepu i po chwili zamknęły się za ni- 
imi drzwi biura firmy. 

— Ta mumia, — rzekła kasjerka do 
nowej sprzedawczyni, — stale próbuje 
"m urwać parę złotych. Dziwię się, 
że szef jej kredytuje jeszcze. 

Tymczasem w biurze firmy zacho- 
wanie sprzeczałącej się głośno pary u- 
legło odrazu dziwnej metamorfozie. Zni 
knęło bez śladu gadulstwo, żywa ge- 
stvkulacia. zmienił się temat rozmowy. 
si ton i brzmienie» zniżone nagle do 
skali konspiratorskiecgo szeptu. 

— Co nowego? — Spytał szorstko 


| Pedro. Zagłębił się w fotelu, lecz swej 


rzekomej klientki bynajmniej nie po- 


firmy „Eufonja™. 
=> 0. co wdzę! Panna Aurelje! 


prosił, by usiadła. 
— Niewiele, szefie, — odparła „mu- 


ryvczał na całe gardło i wymachiwał rę |imia*+ zdejmując okulary. — Cieszę się, 


kami tak. że jamnik panny 
znał za stosowne zaszczekać 
gawczo. — Kopę lat! 


Aurelji u-|że pan nareszcie wrócił. Jestem już pra 
ostrze- |wie bez grosza. 


— Naturalnie! Wam tylko forsa w 


— Ależ don Pedro, — zaskrzeczała | głowie. A robota? — Wyjął z kieszeni 


przybyła, — byłam tu przecież w ze-|dwa banknoty stu-złotowe i } 
tvgod-|na stół ruchem, nie mającym w sobie 


szłym miesiącu. Zaledwie dwa 
ule temu! 


— Czyż możliwe? Ha, jak ten czas| dać... 


biegnie bezlitośnie, Na pani tego nie- 
znać. droga senorito, ale ja! — West- 
chnął i wskazującym palcem zaczął się 
pukać po głowie. — Tu. w tem miejscu 
amegdaj ramo, o chwilo przeklęta! Od- 
kryłem dwa siwe włosy! Ach. nie mów 


liny już o tem. To nazbyt boli.. 


— Tak, mówmy raczej o interesach. 
Bardze mi przykro, don Pedro, że do- 
tychczas nie wyrównałam mego długu 
za natv... 


rzucił je 
ani oe PPP — Brać j ga- 
ita 

Zdrowa, w doskonałej formie, ale 
będzie pan miał z nią dużo kłopotu. 
Zakochała sięl 

— Co takiego?! Rita?! W ri 

— W jakimś I ubku, 
któremu na imię E Natka usta- 
lić mie zdołałam. Śledzłam go dwu- 
krotnie taksówką, ale on tak po war- 
jacku pędzi swoim motocyklem te zni- 
e mi z oczu. 


— „który wynosi 19 złotych. Głup- | nagłą uprzejmością wskazał stojącej krze 


stwo, 
— Dziewietnaście? Pan. się myli. 
Tylko szesnaście. Niema o czem... 
— Dzie-więtenaś-cie! Ta mam 


W maleńkiej kopercie nie było aryl skrzypcami, a w drugiej żółtego fammni! mieć dobra. senarita, - 


a hat ma ghe wydlada 


sło, 

— Hm hm, zdołał zniknąć z oczufł I 
to dwa razy! 

— Niestety, szefie... To jakkć sasawa- 
DA 


Obec- | 


[= nawet dorzucił 20 złotych jako za- 


Ear A czy zwróciłaś jej uwagę na to. 


edro drćnął nieznacznie, potem z | clem? 


yo 
lby „mistrz siekiery“ dokonał Opere. 
niedbale, lub przecinał życie -sskazańcu 
więcej niż jednem uderzeniem siekiery 
Dlatego też Geppler cieszy się ogren 
ną popularnością u swych rodaków. O 
powiadają, ż skazani na karę śmúer 
„wola“, skończyć swe życie z jego 
ki, gdyż to zabezpiecza im 
szybką i bezbolesną Śmierć. 
Sam „mistrz w wywiadzie, u 
dzielonym dziennikarzom stcłecznyn 
oświadczył. że najhumanitarnieiszą fot 
mą kary Śmierci jest pozbawienie ży- 
cia zapomocą siekiery. bowiem sama 
procedura odbywa się prawie błyska* 
wicznie; oprócz tego narzędzie śmier- 
ci ostatniej chwili można ukryć przed 
delinkwentem. 
Jak wszyscy wielcy artyści, wyko” 
nawca kary Śmierci ciągle się udosko* 
nala w swej sztuce, uczęszczając dotąć 
jeszcze na lekcje anatomii. 
J. K. 


rę 


żony jak rękawiczki. 


tomiast, pożyczyła mu 60 tysięcy dola 
rów, z których zdołała otrzymać spo* 
wrotem tylko 600 i że żądanie w takiei 
chwili rozwodu przez jej męża jest z 
jego strony „aktem podłości”. 

Należy dodać. że brat Sergiusza, 
Dawid rozwodzi się również i to ze 
znaną artystką filmową, Mae-Murray. 


Wynalazek pięknej motocyklistki. 


Angielska motccyklistka wynalazła . 
cjalne automatyczne wycieracze 
rów ochronnych poruszanych małym wią 

traczkiem podczas jazdy, 


naiwnaczka z prowincji. 

Pedro zaczął nerwowo bębnić pal- 
cami po płycie biurka.. 

— Adelo! — rzekł nagle tonem nie- 
mal. uroczystym. — Ty masz cudowny 
psi węch. Czy ten bubek nie pachnie 
ci polskim kontrwywiadem? 

— | tak, i nie szefie. Jeszcze go 
nie rozgryzłam,. Ale może teraz zref 
ruję panu dzieje tego romansu? 
Mów. 

— Kiedy i gdzie się poznali, tego nie 
zdołałam stwierdzić, Gdy pewnego razu 
wróciłam z budki telefonicznej do gar- 
deroby, zastałam tego „pana Jurka 
przy Ricie, Rozmawiali tak jak para 
starych znajomych... 

— Kiedy to było? 

— W dniu Sckióć gazowego na lot 
nisku mokotowskiem, 

— Czyli tydzień temu. 

— Tak, szefie, tydzień. I przez ter 
tydzień.. — tu „wierna* garderobianz 
Rity Holm wyliczyła  najdokładnie 
wszystkie spotkania swojej pani z Je 
rzym, powtórzyła treść ich rozmó 
które podsłuchała, stojąc za kotarą. — 
Były to, jak pan szef widzi, rozmówk 
całkiem niewinne, ale Bóg wie, o czeń 
oni szczebiocą na wspólnych wyciecjiz. 
kach..., 

— O! Więc widują się także i pog: 
„Alkazarem”? 

— A tak. Zawsze popołudniu zabier, 
ją motocyklem na spacer. Raz byli w W; 
lanowie, drugim razem.. — i znowń 
złożyła drobiazgowe sprawozdanie 4 
tych wycieczek, a przy tej sposobnośc/ 
przedstawiła słony rachuneczek za tak 
sówki, któremi posługiwała się śledząc 
swoją panią. Pedro zapłacił bez waha. 


liczkę na przyszłe taksówki... 
że ten donżuan może być polskim szpi. 


pana Oczywiście, szefie. Na to ona par 
| sknęła mi w twarz, potem zwymyślała 
| mnie, aż wreszcie zaczęła się roztkli- 
|wiać nad swoim najdroższym  Jurecz- 
i kiem, który jest. jak powiedziała, je 
|płerusra więlką miłościa... D.g n, 


str, 4 


"la w tali 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


_——— 


Zarząd miusta postanowił wystąpić do 
rndy miejskiej o nabycie od Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. st. Warszawy gma- 
chu, położonego przy ułicach Olszewskiej, 
Sandomierskiej i Rejtanu. Gmach ten jest 
'otrzebny na pomieszczenie Il.ej miejskiej 
szkoły rzemieślniczej, która dotychczas ko- 
rzysta z budynku państwowego, oddanego 
miastu do czasowego użytku przez min. 
Poniewuź obecnie min. spraw 
budynku na 
istniejąca tam 


spraw W ojsk. 
wojsk. zażądało zwrotu tego 
azko. 


do 


rozszerzenie szpitala, 
ła rzemieślnicza masi być przeniesiona 
innego lokulu. 
« * x 

Do magistratu warszawskiego wpłynęło 
rejentalne wezwanie niejakiego pana Woj- 
ciechu Mirowskiego, zamieszkułego w Prusz 
kowie. Mirowski żąda od magistratu wy- 
jaką drogą wszedł w posiada 
nau których 
są one zbudowane, z samej na 
zwy wynika, że należały one kiedyś do je 
go przodka. Spadkobierca hal 
skich iudby coprędzej wejść w posiadanie 


tłumaczenia, 
uie ha! mirowskich i terenów, 
skoro już 


mirow- 


prawne (jego zdaniem) należącego mu się 
po prnojcach majątku. Magistrat dość 
lekceważąco potraktował to wezwunie, po 
na których 

stanowiły od wieków 
a ruzwa hal mirowskich 
bowiem pochodzi 


je zaprojek» 


riadając dowody, że tereny, 
stoją hale targowe 
własność gminy, 

jest dość przypadkowa, 
od nazwiska architekta, który 


tował. 
+ + w 


Prezydent miastu dokonał lustracji zro- 
bót miejskich, Lustracje takie dokonywa- 
no będą perjodycznie, 

: da IŁ . 


Dyrekcja tramwajów i autobusów m. 
stol. Warszawy zawiudomiła szkoły wyższe, 
że legitymacje tramwajowe na rok szkolny 
1933-34 dla młodzieży szkół wyższych opa- 
trzone będą stemplem dyrćkcji przed wyda- 
niem, wobec czego legitymacyj tych, po wy 
;elnieniu przez sekretmrjat szkoły, nie nale 
y przesyłać do biura dyrekcji w celu ostem 
plowania. Legitymacje winny być wypeł 
Hone przez sckretarjat szkoły na czołowej 
stronie tak samo, jak w r. 1932.33. 


+ + LJ 


= 


Koinisja opiujodawe« magistrafu do 
spraw regulacji i zabudowy micsta przyjęła 
na ostatniem posiedzeniu szczegółowy plan 
zabadowunia terenu otoczonego ul. Węży- 
ka, Puławską, granicą miasta, projektowa- 
ną artetją Nord—Sid, projektowaną tara- 
są kolei obwodowej i przedłużeniem vl. Rze 
wuskiego. Obszar ten o powierzchni oko- 
a 34 hekiurów przecina z północo - zacho. 
ilu na poładniowy wschód projesiowaną 
arterję N. - $a przy której przewidaje się 
pbudowania zwarte wielopiętrowe. Nadto 
z północy na południe przecina teren nowa 
ul. Krasickiego 6 sterokości 25 metrów. 
Przebicie tej ulicy nie będzie przedstawiał | 
łę trudności wobec niczabudowania terenu. 
Sieć ulic drugorzędnych, biegnących prze 
ważnie z północy na poładnie, podzieli ob- 
szar na bloki budowlane o laźnym nb gru 
powym sposobie zāäbūdowaānia. 


ARLES PETTIT. 


SYRENA. 


Tej nocy, gdy statek transatlantycki 
zepływał wpobliżu Nowofunlandji, Jan 
artin wyszedł, ze swej kajuty, udając 


ach bezpieczeństwa, ze względu na 
tą mgłę, panującą na morzu, bez przer 
, niemal funkcjonowała syrena oktę- 
a, a ryk jej przeciagły niesamowicie 
bijał sie we wnętrzu statku. 
Znalazłszy się na powietrzu, Jan do 
WA? uczucia ulgi. Nie lubił bowiem, gdy 
prźjeczuwał  niebezpieczeństwo, być za- 
mkiwiętym, jak szczur w norze. Obawy 
jegło — zresztą — były zupełnie uzasad 
niobe: co chwilę groziło zderzenie z innym 
okiggtem lub górą lodowa. 

Ostrożnie, jak ślepiec, posuwaiący się 
póomacku, olbrzymi okręt torował sobie 
zwolna drogę przez mgłę. Była tak. gęsta 
„że Jan nic nie dostrzegał ma odległość 
trzech kroków, Na chybił trafił skierował 
się. ku balustradzie krytego pomostu, gdzi 
słyszał cichy plusk wody, uderżającej o 
kadłub okrętu, nie widząc jej jednak wea 
le. Odrózniał tylko szarawy odcień w czar 
nym mroku — odblask przez okienko ká- 
biny— lampy, którą zostawił zapalona, 

1| Obecnie w miarowych odstępach syre 
| ma nada! rykiem swym przerywała niepo 
kojącą, grobową ciszę, panująca na obsza 
rze oceanu. Przy wtórze tego makabrycz 

| wego koncertu Jan Martin  pomimowoli 
myślał o możliwości grożącego wypadku, 
jakkolwiek irytowało go to, i wolałby my 
flet o czem innem, Trudno jednakże ro- 


skiej w Gdyni. 


na górny pokład. Nie mógł zasnąć. w | 


KRATECZKI. 


5 ałszywa moneta. 


Co było na rynku? SEANS 


Jeśli wróciło lato, to wróciły także 
i wszelkie przyjemności lata z lodami i 
plażą na czele. Zwłaszcza plaża cieszy 
się w Łodzi dużem powodzeniem dzięki 
czemu łodzianie przyzwyczmjają się do 
kąpania i okres mycia ciał na Wielkanoc 
i Boże Narodzenie został jeszcze powięk 
szony o okres letni. Wprawdzie rzeki 
żadnej w łodzi niema, ale są za to ba- 
seny, które z powodzeniem młodym lu- 
dziom płci obojga zastępują prawdziwą 
plażę.. 

Należy mieć tylko trochę dobrej 
woli a na plaży baseńowej w Łodzi 
można robić to samo co na plaży mor- 
Tylko chcieć! Młodzież 


łódzka jest pod tym wzylędem bardzo 


zdolna isądząc z rozmówek „plażowych” 
doskonale doceńia i wykorzystuje swoje 


możliwości, 

— Och. uszczypnęło mnie coś! Panie 
Henin, to pan?: 

— Ale skądże, to napewno rak! 

— Ładny rak! 

4. FPewno. że ładny panno Maniu. 

Takie niewinne flirciki pozwalają mi 
le spędzić czas i użyć miłej rozrywki, 
dającej przyjemne emocje. 

— Tylko bez rąk bardzo proszę! 

— Niby jakto „bez rąk'? No 
czem?.... 

— Panie-panie, wolnego! 

-= Widzi pani, śpieszy mi się, bo o 
4-ej mam być w domu, więc szkoda cza- 
su. 


to 


- Ach tak? To u mnie pan z ręka- 
mi i wszystkiem a potem o 4-ej to pan 
Feluś pewno spotka się z inną? 


„E CHO 


— E, gdzieby tam! Tylko panna 
Frania mi się spodobała jak Boga ko- 
cham! 

— To możeby pan Feluś z 
mi?,.., 

Zaraz z rodzicami! Teraz to panna 
już nie „wolnego“? Co tam rodzicom do 
naszego podobania? Ołtarz nie zasąc, nie 
ucieknie! Nie. 

— 0, tak to u mnie niema. Już kil- 
ku tak samo mówiło, a potem to sobie 
poszli i ze ślubu były nici, Teraz już mu- 
szę, być ostrożna.. 


rodzica- 


CZEKOLADKA, 

Chaim Bigeleisen otrzymał fałszywą 
dwuzłotówkę. Poprostu nie zauważył i 
dał się nabrać 

Z dwuzłotówką wiadomo co zrobić: 
Można ją zróbić.. Ale cò zrobić z fałszy- 
wą dwuzłotówką? Z fałszywą kobietą 
można zrobić prędki koniec, z fałszywą 
dwuzłotówką jest to jednak trudniejsze. 
Wyrzucić szkoda, zawsze to przecież 
dwa złote. Frawdziwe czy nieprawdzi- 
we, ale dwa złote i basta, Trzeba tylko 
umie* je wydać. Kupić papierosów? In- 
walidzi znają się na pieniądzach W 
tramwaju? Konduktorzy są za  cwani. 
Jedyny sposób — doszedł do. wniosku 
Chaimek - pójść na Bałucki Rynek i 
wydać je w jakimś straganie. Tak też 
zrobił i kupit czekoladkę za 10 groszy. 
jednakże moneta została odrazu rozpoz- 
nana i Chaimkowi spisano protokół. 

Sąd Grodzki skazał Chaima Bicelei- 
sena na 50 zł, grzywny lub 10 dni a- 
resztu 

Jerzy Krzecki. 


Puść, bo 


Micha friewczyna nio 


Z Piotrxowa donoszą: 

W Leonowie, gm. Belchatówek Kizi- 
mierz Tontczyk, usłyszał w swej iugrodzie 
podejrzane ermery, przypuszczając, že za 
kradli się złodzieje, wyszedł na podwórze, 
spuścił z łańcacha psa i wraz ze szwagierką 
swoją Siunisławą Kolodziejczykówną 

wszedł do szopy, 
skąd dochodziły podejrzane odgłosy. 

W wejściu zetknęli się jednakże = dwo- 
ma złodziejami, których starali się schwy- 
tać 

Przytrzęmony przez Kołodziejczykównę 
złodziej krzyknął do niej: „Puść, bo zubi- 
jẹ!" Po wypowiedzeniu tych słów wyjął re 
wolwór i przystawił go K. do głowy. 

Kołodzicjczykówna jeduukże nie zlękła 
tie groźby złodzieja, wykręciła złoczyńcy rę 
kę z rewolwerem i mimo, że zatrzymany 
ugryzł ją w rękę, mie wypuściła go z uści 
ku do chwili przybycia pomocy. 

Towarzysz złodzieja zbiegł. 

Zawezwartu policja odprowadziła zo do 
aresztu, gdzie okazało się, iż złoczyńcą 
teat Piotr Janik. Znaleziono przy nim 

skradzioną bieliznę, ubrania itd, 

Rewolwer jakim Junik groził, oka:ał się 
straszakiem, co jednakże nie zmniejsza zá 
sługi Kołodziejczykówny. Podczas dócha- 
dzenia Janik wskazał swego wspólnika 1.0 
na Dynaryjskiego. 


zerwać myśli, gdy człowieka otacza jakby 
zwój wilgotnej waty, odgradzający go 
od realnego świata. 
! Najlepici jeszcze było wrócić do kë- 
|bimy i zająć się lektura ksiażki. W chwi- 
li; gdy z pokładu chciał wejść spowrotem 
do wnętrza statku, nagle pojawił się przeć 
nim czarny kształt, wydający mu się ol 
brzymi. Było to jednak tylko złudne wta 
żenie, wywołane mgłę, gdyż głos kobie- 
cy, złekka wystraszony, odezwał się jed 
nocześnie: 

-— Kto tam jest, prosze? 

Jan Martin wymienił swoje nazwisko 
a widmo roześmiało się, mówiąć: 

— Przeraził mnie pań. W tei mgle 
doznałam wrażenia, że stanał przede mną 
jakiś olbrzym niesamowitych rozmiarów. 
Jestem zresztą rada z tego spotkania z pa 
nem. Przejdziemy się trochę na pokładzie 
dla zabicia czasu... Z tą przeklęta syreną 
wcale zasnać nie można. Wolałam ubrać 
sie 1 wyjść z kajuty. 

Po dźwięku glosu: mówiścei lan po- 
znał p, Fernande Dumont, sąsiadkę swo 


dzie lia, zajrńująca kabinę obok niego. Podo- 


bała mu się bardzo, i od pocżatku po 
dróży otaczał ją niezwykle dyskretnemi 
i daremnemi — zresztą — wzęledami, 
gdyż była młodą osoba bardzo demną i 
zachówująca ię z ogromna Tezerwa. 

Obecność jej przywróciła mu pogode 
ducha: Zapomniał całkowicie 6 mzle, rv 
ku syreny i możliwości groźnego wypad: 
ku, Nie już nie obchodziło go poza po- 
myślna okazja do flirtu z miła sasiadką. 
zdała od niedyskretnej uwagi inmych pa* 
<ażErów. 


zabiję.. MEZEM 


Llena się TEWOIWOTI, 


Epilog najścia na mieszkanie Kazimie- 
rea fomezyka i walki dzielnej dzicwczyny 
ze złoczyńcą, rozegrał siew Sądzie Okręgo 
wym w Piotrkowie, który skazał Janika 
na półtora roku więzienia, a Dynacyjskie 
go na rok więzienia. 


| „a 


YADIO-KĄCIK. 


100 Sygnał czusu i pieśń „Kiedy ranne wstają | 
„orze, 1.05 Gimnastyka, 1,20 Płyty, 745 Dziennik 
poranny, 7,40 Płyty, 7,52 Chwilka gorpodurstwa do- 
niowego. 1,55 Program na dzień bieżący, 11,30 Prze 
glyd prasy polskiej 1140 Wiadomości o eksporcie 
polskim, 1145 Kom. Min, Opieki Społecrnej dla | 
Pańaw, Urzędn Pośrednjetwn Pracy, 1150 Wimło. 
mosti bieżące, 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Płyty. 12.30 
Dy. poł. i wiadomości meteor. 1235 Płyty, 15,30 | 
Wiadomości gosp. 15,10 Movzyku tuneczna, 1625| 
<krzynka PK) 1640 Skrzynka pocztowa, 1655 
Nechal fortepianowy M. Jonarówny, 17,30 Pioren- 
ki w wykonania. St. Gruszczyńskiego, 17.50 Listow | 
no wauczanie rolnictwa 18,00 Odczyt p t „David | 
i Delnerelx jako przedstawiciele klesycyzmiu i ro- 
mammi", 18.20 Muzyka lekka, 19.05 Rormnit. 
1925 Felieton aktualny. 19,40. Program 
dzień następny. 1945 Dsienmk wieczorny. 2900 
Kwadrans literacki, 20,15 Pivty, 20.30 Transmisja 
z Bukaresatu. Koncert Europejski. poświęcony my- 
ryce rumuńskiej, 22,49 Wiodówmości sportowe. 22,50 


wtorek f 
f 


Muzyka taneczna., 23,00 Windomosej meteor Aia | 
koómunik. łotn. i kom, policyjny, 2305—2400 D 
c, muzyki tanecznej. 

pEr i 


i 
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Półnadzy pasażerowie taksówki. Il 
mE Smutna przygoda pary pływackiej. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

O rozkoszach kąpieli w pełnej jesieni 
opowiedzieć nam może pewna para 
bydgoszczan, którzy udali się do Brdyuj- 
ścia. Zahartowane młode ciała pra- 
gnęły wykorzystać ostatnie piękne dni 
jesieni pełnej —- jak dotąd — blasku sło- 
necznego jakoby wynagradzając nas za 
smutne lato tegoroczne. Woda copraw- 
da obecnie ma niższą temperaturę, gdyż 
słońce już jej nie rozgrzewa tak jak 
latem. Ale co to mcże obchodzić 

dobrego pływaka? 

Kiedy bowiem przeciętny śmiertelnik 
kąpie się w rzece przy temperaturze 
wody c 20 stopniach, to pływak zakar- 
towany może sobie chyba na to po- 
zwolić ażeby w wodzie wytrwać i przy 
12 stopniach. Krótko zatem: wybrało się 
dwóch fanatyków kąpieli rzecznej do 
Brdvyujścia 

On i ona. będąc już w Brdyujściu, da- 
li się przewieźć łódką na przeciwległy 
brzeg Wisły, gdzie — jak wiadomo — 
ludziska czują się na plaży bardziej osa- 
motnieni a rzeka po drugiej stronie już 
mnie; jest niebezpieczną. W kilku mina- 


paz 


tach on i ona znależli się 
w trykotach kąpielowych. 

Odważnie rzucili się do wody i popły: 
nęli dale; w dół Wisły. Czy się rozgrza* 
li w wodzie niewiadomo. Ale jak wielkie 
było rozczarowanie gdy wracając de 
brzegu stwierdzili, ze smutkiem brak gar 
deroby. 

Jakiś złodziejaszek obserwował za- 
pewne młodych ludzi i skoro oboje rzu- 
cili się do wody zabrał im wszystkie 
rzeczy. Nic nie pozostawił, ani ręcznika, 
ani butów. A co najgorsze nawet portfel, 

zawierający 150 zł. 
znikł bez śladu. Złodziej przypuszczał 
prawdopodobnie w swej naiwności, że 
tym dwom bydgoszczanom i tak za go- 
rąco na świecie. skoro jeszcze w jesieni 
zażywają kąpieli. Na co im więc garde- 
roba? 

Tymczasem bydgoszczanie rozpaczali 
i przeklinali bezczelnego złodzieja. Po- 
rządnie zmarzli, zanim łódź zabrała ich 
na drugą stronę. Zapaleni sporto w 
wypożyczonych płaszczach i pentolisch 
powrócili taksówką do Bydgoszczy. Smu 
tny to był powrót 


Brat zamordowanego wybiegł z kostnicy 
fos A BIREA 


Parra UA LEGI 

4 Wilna donoszą: 

W związku z zagadkowem zabójstwefh 
absolwenta szkoły  rzamieślniczej w Wii 
mie Mikołaja Adamowicza, który pudł ołia- 
ta skrytobójstwa, zaszedł przed kostnicą 
szpitala św. Jakóba następujący wypudek: 

Przybył do Wilna brat zamordowanego 
w towarzystwie dałszej krewnej. 

Wobec tego, iż sekcja zwłok zumordo- 
wanego została już dokonana, władze éled 
cze poleciły wydać zwłoki tragicznie zmarł 
łego chłopca rodzinie. 

Około godz. 3 po poł. brut zamordowa: 
nego w towarzystwie krewnej zgłorił się do 
katnicy, 

celem odebrania zwłok. 

Widok zastrzelonego tuk dalece podria 
lał na Adamowicza, iź w pewuej chwili 
wybiegł plucząc z kostnicy i z okrzykiem — 
„Jeśli ciebie nieme, to į ja wolę umrzeć!“ 
rzucił się z wysokiego nasypu do Wilji. 

Wypadek rozegrał ię w oczach licznie 


i skoczył 


Samochód ciężarowy przewracał stragany , 
TTD Panika na rynku. 


Z Poznania donoszą: 
Wstrząsający wypadek wydarzył się 
w Poznaniu na pl. Sapieżyńskim, Gdy 
tłumy ludności zapełniły targowisko 
wieckało od strony północnej niespo- 
dziewanie nufo półciężarowe 
w gromadę kupujących, 


Powstał nieopisany popłoch. Samochód 


pówywracał stragany, a kilka osób od- 
niosło obrażenia, Wśród  nieopisanej 
wrzawy i krzyku przerażenia straga- 


|niarzy, którym dobytek począł się walać | 


o ziemi trzeba było „nieść pomoc kil- 
cu osobom poturbowanym. 
W powstałem zamieszaniu 
że ofiary wypadku doznały 
połamania nóg i rąk. 
Przywołano pogotowie ratunkowe, któ- 
re opatrzyło doraźnie cztery kobiety.. 


sądzono 


do rzeki. 


zgromadzonej gawiedzi. Rozpaczliwy czyn 
brata był tk nieoczekiwany, że nikt z 
obecnych nie zdołał mu przeszkodzić w Em 
miarze eamobójczym, 

Na szczęście obecni na brzegu łódkarze 
rzucili się na ratunek samobójcy i wkrótce 
wydobyli desperata jeszcze z oznakami ży- 
cia. Niedoszłego samobójcę przewieziono 
do szpitala św. Jakóbu, gdzie lekarze udzie 
lli mu niezwłocznie pierwszej pomocy, 

Po przytomności 
Adamowicza pod opieką 
krewnych 

Jak zeznują krewni Adamowicza, jest 
on człowiekiem bardzo nerwowym, kcchał 
bardzo swego brata i wiadomość o tragiez 
nej śmierci wywarła na nim 

silne wrażenie. 


doprowadzeniu do 
pozostuwiono 


Wobec stanu Adamowicza, który jest w _{ŰĆ 
dalszym ciągu bardzo podniecony — M p 


cja nic mogła go przesłuchać. A 


Trzy z nieb odniosły kontuzje lżejsze, a 
jedną z nich spowodu cięższych obra- 
żeń przewieziono do szpitala miejskie- 
go, gdyż istnieje obawa że została ona 
groźniej pokuleczona, 

Jak się okazało sprawcą katastrofy 
był samochód z prowincji, przy którego 
kierownicy siadł 

ktoś nicpowołany, 
Zamiast naprzód, samochód ruszył wtył 
i przygodny szofer nie mógł już nad nim 
zapanować. Sprawą zajęła się policja, 


Cay jegieś człontię  L. 0.0.0? 


T DLANA T PAINE KE Z FA WT TOY IO OO NĄ A W 4 ROYA KE ZR PRE WY SEE 


nym krokiem. Dla bezpiecznej przechadz | daleko... Odgłos jego syreny zlewał się 


ki w „puree z grochu , jak 
rynarze nazywają mgłę, 
wał swe ramię Fernandzie. 


Jan zaofiaro- 


przyjąć. Wesolo gawędzili o różnych ploj 
teczkach z okresu podróży. Niekiedy pó-|wtyle okrętu słychać jeszcze 


trącali jaki leżak, lub obijali sie o balu- 
strade, a wówczas śmiali się jak dzieci, 
bawiące się w ciuciubabke. 

Znienacka, zupełnie nieoczekiwanie. 


Femanda ruchem nerwowym uczepra «2, 


ramienia towarzysza. 


— Ślłyszy pan? — zapytala z niepo- |da zbliżyli się do siebie. serca ich 


kojem. — Zdaje mi się, że w mroku sh- 
szę głos drugiej syreny. 

Jan nadstawił uszu. Istotnie, Fernan- 
da nie myliła się. Słychać było odległy 
ryk. 

Zauważył spokojnie. 

—- Niema powodu do obway, Popro* 
su drugi statek także dostał sie w strefę 
mgły, Niema w tem nic nadzwyczajnego. 

W każdym razie zdaje się, że sie zbli 

ża... INieprzyjemna to sprawa... Nie w 
waża pani? 
Nie brakuje miejsca na oceanie... 
Okręty minąć się mogą. bez wypadku... 
nie chodzi tutaj o jeden tor kolejowy, 
sprzyjający zderzeńiom pociągów... 

Chciał powrócić do przerwanej roz- 
mowy. lecz Fernanda nie słuchała go wię 
cej. Przestała zajmować się jego ckliwe 
mi komplementami i żartami... Przejmo- 
wał ja lęk... 

W istocie ryk drugiej syreny nabiczał 
coraz to większej intensywności. Niewat- 
pliwie jakiś okręt płynał ku nm... 

Skole: Jana Martina przeszedł 


Żaczeli odrazu mierzyć pokład zgod l dreszcz; zbliżajacy. sie statek był już nie 


francuscy ma niemal z głosem ich 
| Niezadługo usłyszeli rozkaz oficera, po” 
Raczyła je | dany maszynom przez tubę. 


własnego okrętu. . 


zatrzymał Się... 
było szmer 
wody, gdy syrena * odezwała się znowu 
krótkiemi, przenikliwemi, pośpiesznemi ry 
kami. Zdawała się przemawiać: 

— Uwaga! Stoimy tutaj! Nie wież 
dżać na nas! 

Żupelnie instynktownie Jan i Fernan 


biły 


(Znienacka statek 


jednakowym niepokojem. 

Wtem, zupełnie blisko, usłyszeli stra 
sżliwy; przejmujący ryk, nie ich okrętu 
jednakże... dźwięk ten doszedł ich ze stro 
ny właśnie, na której stak... 

W przerażeniu swem Femanda rze 
cła się w objęcia swego towarzysza... 
Wcale mie zdawała sobie sprawy z tego. 
co robi... Poprostu szukała pomocy i o 
pieki w obliczu zbliżającego się niebez- 

pieczeństwa... Rozczulony tem i nas!e 
przejęty romantycznym nastrojem, Tan 
szepnał: 

— Uimrzemy razem, tuląc sie w obję 
ciach... Ubóstwiam ciebie, moja Fernan- 
do! 

l ch także stracił głowę... Zachował 
jednakże na tyle przytomności umysłu. by 
usta swe zbliżyć do ust Fernandy. Zdo- 
był się nawet na odwagę wyrzec: 

-— Ostatni nasz pocałunek. ukocha- 
na! 
W oszołomieniu swem nie broniła mu 
się... Lecz nagle tuż nad ich uszami ode 
zwał się głos donośny, jak trąba jerv- 


|chońska. oświadczajac radośnie: / 


— Świetnie się stało żeśmy się zatrzy 
mali... inaczej byłby nas najechał ten 
Holender... Och! nie przejął sie nami, 8 
popłynął w dalszą drogę, jakgdyby nic 
nie zaszło... Posłuchajcie państwo! 
plyno? bez podziękowania... Szczęście wa 
sze, że zajęci byliście czem innem. inacze; 
i wam także napędziłby stracha!.. 

był to starszy marynarz, dozorca not 
ny, obchodzący statek. 

Był w gruncie rzeczy bardżo zacnyn 
człowiekiem, lecz przyzwyczajony do 
spotykama czułych „parek“ podczas swej 
służby nccnej, nabrał również zwyczaju 
żartować z nich. 

Feinanda, jakby rwana ze śfu, 
osunęla się od Jana. Odzyskawszy zim 
ną krew, rzekła mu sucho: 

— Już dość tego spaceru, Czas wró: 
cić do kabm. Zrobiło się zimne na ro” 
kładzie... 

Nazajutrz pogoda była cudowna. 
Okręt po wydostaniu się ze strefy msieł, 
plynai spokojnie na lazurowej fali. Pa- 
sażerowie jego, wyciagnięci na leżakach. 
wygrzewali się na słońcu, odpoczywając 
po nocy niespokojnej spowodu ryku sy- 
reny. Gdy Ian Martin spotkał Fernandę, 
odwróciła się od niego, udając, że go nie 
widzi. Zrozumiał, że nigdy mu nie dam 
je... Pragnał powiedzieć jej: — Badź pe 
błażliwa! Byłem szczery wczoraj! I ja 
także byłem przerażony, a lek odjał mi 
poczucie «onwenansów, 

Powstrzymała go godność osobista— 
niestety } 

Tłum. L, M. 


| 
j 
i 
ł 
5 
| 


| i 
| 


stapi 
ĉa g 
prow 
pierń 


kiór 
nale: 
zac 
moż 
Crac 


Nr. 272 


SPORT. 
K. S. Śmigły ? 


Polonja czy W. 


Mecze ligowe w dniu wczorajszym | 


Wyniki ligowe. 


SIEDLCE. 


zasadniczo nie wpłynęły ua ukształto- | 22 PP. — WARSZAWIANKA 2:1 (1:1). 


wanie się tabeli. 

Pierwsza grupa jest Świadkiem wy 
mieniania między sobą meise między 
Wisłą a Pogonią. FTerwsza ma jeden 
punkt przewagi nad swym rvwalem. 

Drugf mecz między Cracovią 
ŁKS-em także przyniósł rezultat. który 
brzetasował te dwa zespoły w tabeli 
na czwarttem į piątem miejscu. 

W grupie spadkowej na czolowem 
miejscu uplasował się 

zdecydowanie 22 p, p. 
nie straciwszy ani jednego punktu. 

Na końcu tabeli w strefie najbardziej 
zagrożonej spadkiem  ulokowałv się 
Warta i Garbarnia. 

Pierwsza uległa Czariym we Lwo- 
wie a druzu zremisowała z lokalnym 
rywalem Podzórzem. 

Krótkie sprawozdania z 
szych spotkań są nastepujące: 


KRAKÓW. 


GARBARNIA — PODGÓRZE 0:0. 

Mecz zakończył się, pomimo obopól- 
hych wysiłków i licznych momentów pod 
bramkowych wynikiem. bezbramkowym. 
Garbarnia była zespołem lepszym i prze 
wyższała przeciwnika pod względem 
techniki i szybkości, to też powinna nie-, 
kome zwyciężyć. Sędziował p. Rump- 
er. 


wczoraj= 


WISŁA — LEGJA 3:0 (1:0). 

Wisła na swoim terenie była drużyną 
zdecyndwanie lepszą i zwyciężyła dość | 
łatwo W pierwszej połowie prowadze- 
nie dla gospodarzy zdobył Optułowicz. 
W drugiej połowie Legja ogranicza się 
do defenzywy a nielicznych ataków nie 
umie wykończy: , Wisła przez cały czas 
zagraża bramce Legji i w rezultacie strze 
la dalsze dwie bramki. przez Sołtysiaka 
i Artura. Sędzia p. Pozner. Widzów 2500, 


Í 
| 


Przegrany mecz 
menor 


Rozegrany w dniu wczorajszym w 
odzi na stadionie vrzy Al. Uni! mecz 
litowy ŁK5=Cracovia miał przebieg 


taogół b. ciekawy. Gra od początku ży 
wa obfitowała w wielka ilość monen- 
(W podbramkowych. ŁKS. który wy 
stąnił bez Fierbstrelcha, Durki i Weln= 
Ca z Perzą II na środku “pomocy i Ko- 
prowiczem na prawem skrzydle, w 
pierwszcei połowie 
w połu miał przewage, 


której jednak pod bramką nie potrafił 


należycie wykorzystać, do czego w 
ziiacznei mierze przyczyniła SIę  rów* 
me dobra era bramikarza i pomocy 


Cracovii. Po przerwie częściej przy pił 
Ce jest Cracovia, która zdobywa zwy- 
cęską bramke zupełnie niespodziewa* 


mie w ostatniej chwili meczu przez Ku-| drużyn. 


bińskiera 


| WKS ŚMIGŁY — NAPRZÓD 4:2 (241). 


Elegancka gra na boisku. 


Mecz był bardzo ciekawy. W pierw- 
sze; połowie po zmiennej przewadze o- 
bie drużyny zdobywają po bramce, 22 p. 
p. przez Klinka i Warszawianka przez 
Korngolda. W drugiej połowie gra jest 
bardzo ostra i zażarta z lekką przewagą 
22 pp.. któremu udaje się zdobyć decy- 
dującą o zwycięstwie bramkę przez Świę 
tosłewskiego. Sędziował p. Rettig. 

LWÓW. 

CZARNI — WARTA 4;2 (3:2), 

Przez dłuższy okres czasu zanosiło 
się na zwycięstwo Warty, która prowa- 
dziła już nawet w stosunku 2:0 zdobywa 
jąc bramki przez Nowackiego i Szertke- 
go. Stopniowo jednak pole gry opano- 
wali Czarni, którzy zdobyli cztery kolej 
ne bramki przez Niemca, Nakucha i 
Chmielowskiego 2 (w tem jedną z rzutu 
karnego). Sędziował p. Kurzweil. 

o * 


Trzeci decydu 35y mecz półfinałowy 
o wejście do Ligi, który odbył się w dniu 
wczorajszym w Warszawie między WKS 
(Wilno) a Naprzodem z Lipin, miał prze- 
bieg zgoła nieczekiwany, gdyż nie został 
wogóle dokończony. Na 7 minut przed 
końcem z graczy Naprzodu pozostało na 
boisku tylko siedmiu gdyż dwóch usunął 
z boiska sędzia a dwóch opuściło boisko 
wskutek rzekomej kontuzji Wobec tego 
sędzia p. Przeworski z Warszawy mecz 
przerwał, Dogrywka 7-minutowa nie zo- 
stanie jednakże zarządzona, gdyż lekarz 
gkonstatował, iż gracze Naprzodu, któ- 
*zy opuścili boisko symulowali kontuzję. 
Przebieg meczu był bardzo denerwnią- 
cy i niezwykle zażarty, Bramki dla wil- 
nian zdobyli Grenk, Nasiulski Pawłow- 
ski i Zbroja (z rzutu karnego). Dla Na- 
przodu obie bramki zdobył Piec. 


h, EEE 
RÓEEAPAROW 


Wynik ten nie odzwierciadła przebie 
gu zawodów jest krzywdząc dla %0- 
spodarzyv. 

Ilość sytuacvi podbramkowych groź 
nych dla Cracovii 

była bardzo pokaźna 
; tylko niedyspozycji strzałowej napa- 
siników EKS  zawdziccza Cracovia 
swój sukces. Z drużyny gości należy 
wymienić bramkarza i całą pomoc. 

U gospodarzy wszyscy słabi na jed 
nym poziomie. Zawiódł w  stuprocen- 
tach Koprowicz na prawem skrzydle: 
Drugi debiutant Pecza Il wykazał: 
jest b. dobrym materłałem na zawodni- 
Ka, 

Sedzłował p. Staliński który miał 
ułatwione zadanie, dzięki fair grze obu; 


Czerwonyc 


—— 


CORAZ WIĘKSZY NIEŁAD memm 
PEEN 


Odbyły się dalsze rozgrywki o mi- 
Strzostwo Łodzi w  nposzczególnyc! 
Rrach sportowych. 

Już kilkakrotnie wspominaliśmy 0 
nieporządkach jakie panują ostatnio na 
zawodach. Po dniu wczorajszym 
Tencja władz ŁOZGS-w jest bezwzęlęd 
nie konicczna, W przeciwnym bowiem 
razfe powstanie jeszcze większy 

nieład i nieporzadek, 
© W grach żeńskich TUR. zdobył wż 
definitywnie tytuł mistrza w koszyków 
kę, wobec tego wchodzi do klasv A. 

Fimałowe spotkanie o spadek do kla 
sv B pomiędzy AKS.-.em a Sztertiem 
zakończyło sie zwycięstwem harcerek. 

W grach męskich w koszykówkę 
równieź zespół TUR. zdobył mistrzo- 
stwo. to też wchodzi do klasy A 

W siatkówkę kamdvdatem na mi- 
Strza jest zespół „Strzelca”, gdvż naipo 
waźnielszy przeciwnik „Geyer” ufe 
źnułosił się do zawodów, 

W szczypiorniaku SKS. zajął pierw 
sze miejsce zwyciężając wvsokocvfro” 


ZU 
MIC” 


pannje na zawodach gier sportowych. 


wa zespół „Jutrzni . 

Poszczególne gry przyniosły nastę 
pace wyniki: 
Koszykówka żeńska kl, A 

HKS. — Sztern 12:10 ( 
do klasy B, 

Koszykówka żeńska kl. B. 

TUR. — SKS. — 22:2 (14:0) Hako- 
ah Barkochba. 
atkówka żeńska kl. B: 

Parkcchba — Hakoah 2:0. Barkoch 
ba—„Orlę* 2:0 (walcower). Hakoali — 
Orle 2:0 (walcower), Wima — Orlę 2:0 
(walcower). 

Siatkówka meska kl, B. 

SKS — Resursa 2:0 (wałcower). 
Hakoah — Orle 2:0 (walcower): Ikape 
le 2:0 (walcower), SKS. — Ikape 
2:0, Ikape — Resursa 2:0. 
Koszykówka meska kl. B, 

TUR. — Absolwenci 23:10 (10:8), 
uz — Orlę 33:10. Orlę — Hakoalı 
12:6. 

Szczypiorniak klasy B. 

SKS. — Jutrznia 22:3. 


8:6) o spadek 


ZEE WE ey RETRO TI WRZ OR O 1) W E T ADA Z ZZOZ R 2 DRO 
190 statków połączy Gdynię EEE 
UA z Dalekim Wschodem. 


Gdynia, 2 października, Według o- 
trzymanych informacyj zostanie urucho- 
miona w listopadzie b. r. bezpośrednia 
linja okrętowa z Gdyni na Daleki 
Wschód. 

Na linji tej będą kursować statki Far 
East Line (Alred Holt & Co. i Ellermann 
& Bucknall Steamship Co. Ltd), której 
Bgentami na Polskę i Gdańsk jest Polska 
Agenca Morska, 

„ Statki tej linji będą ładować w Gdy- 
ni 
„w odstępach trzytygodniowych. 
Jako pierwszy bedzie ładował ss, „Hele-i 


nus" około 25 listopada b. r. 

Linja będzie obsługiwać następujące 
porty bezpośrednio: Penang, Port Swet- 
tenham, Singapore, Hongkong, Shanghai 
Dairen, Kobe i Yokohama oraz w miarę 
podaży ładunków Takao, Hankow, Tsing 
tau i Tientsin, Fozatem statki będą przyj 
mować towary do wszystkich portów 
połwyspu Malacca, Chin i Japonji na bez 
pośrednie konosamenty. 

Flota towarzystw które utrzymywać 
badą wspólną komunikącję. złożona jest 


z 190 statków. 
e—a 


| 


Harski na 100 kim. o tytuł m's 


„ECHO" 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Łodzi dalsze trzy spotkania piłkarskie 
o puhar ŁOZPN-=u, po których zostały 
wyeliminowane z turnieju zespoły W. 
K. S-u i Makabi wskutek doznania już 
dwóch porażek Wyniki meczów były 
następujące: 

ŁTSG — WKS 3:1 (2:1). 

Zespół ŁTISG z Królewieckim w a: 
taku zaprezentował się w meczu prze- 
ciwko WKS-owi dobrze į zwyciężył za 
służenie. Po ziniernych syluacjich w 
pierwszej połowie. prowadzenie zdobył 
dla ŁTSG Królewiecki, jednak wkrótce 
potem wyrównał Stolarski. Na dwie mi- 
nuty przed przerwą  Królewiecki zdo- 
bv? drugą bramke i ŁTSQ prowadzi 2:1. 
Po przerwie gra jest ostrożna Í toczy 
się przy przewadze ŁTSG. dla którego 
pod koniec meczu trzecią bramkę zdo* 
był Radomski. Sędzia p. Wardęszkie- 
wicz. 

WIMA — MAKABI 2:1 (1:0). 
W pierwszej połowie Wi- 


zdobywa bramkę przez Luśmiier- 
skiego (z karnego). W drugiel połowie 


Ma 


Kalendarzykiem spotkań 


przewiduje na najbliższą niedzielę 6 
spotkań. 
W grupie pierwszej odbędzie się 


mócz ŁKS. z warszawską Legią. Zawo 
dy to rozegrane zostaną w Łodzi. Cie 
kawie zapowła się spotkanie Wisły z 
Ruchem, które odbędzie się na 


W dniu wczorajszym odbyły się w sali 
Teatru Popularnego międzyklubow* zuwo* 
dy bokserskie, zorganizowane przez IKP. 
Nujważniejszą walką dnia było spotkanie 
eliminacyjne w wadze koguciej między 
Spodenkiewiczem (IKP) a Brzęczkiem 
(Zj.). Zwyciężył na punkty silniejszy fizy- 
cznie Spodenkiewicz. Wyniki innych walk 
były następujące: w. musza; Runda UKP) 
Wojciechowski (Geyer). Zwyciężył na 
punkty Wojciechowski. W wadze kog. Ja 
rus (IKP) pokonał w Il-ej rundzie przez 
k, o, Kaśnę (Z.), Sieruga (IKP) zremiso- 
wał z Mikółajczykiem 1G.) i Grabor (IKP) 
zwyciężył na punkty Szczepańskiego (Zj.). 
W wadze piórk. Graczyk (1KP) pokonał 
na punkty Waljnana (Hakoah), Krun 
(G.) —- Białeckiego (IKP), w wadze lek- 
kiej: Chmielewski H (IKP) stoczył walkę 
nierozstrzygnigią z Lipszycem (Mak.), 
Wilk (G.) zremisował z Ruszkowskim 
(IKP) i Wolski (G) z Renczem (IKP), w 
wadze średniej Lipiec (G.) zwyciężył na 
puukty Kaszewskiego (KE), zaś. Ostrowski 
(G) — Kilańskiego (KE). Sędziowuł w 
ringu p. Czernik, 

Odbył sie w Warszawie wyścig ko- 
trza robot- 
Zwyciężył 


Polski na szosie. 
W-wa) w 


| niczego e. 
(Elektryczność. 


| Szymański 
czasie 3.39. 44. 

Pusz į Hadryś bawili w Królewski 
Hucie. gdzie wzieli udział w zawodach 
kolarskich. Obaj biegów swych nie u- 
kończyli i wycofali się wskutek defek- 
low. 

Odbył się na stadionie WKS-u mecz 
lekkoatletyczny WKS — Union - 1 ou- 
rings który zakończył się w ogólnej 
punktacji zwyciestwem WKS-u w sto- 
sunku 52:47. 

W meczu lekkodtetycznym rozegra 
uym na śląsku między reprezentacjami 
Śląska į Wiha zwyciężył Śląsk- w sto- 
sunki ogólnym 79:63 pkt. Z ważniej* 
szych wyników należv zanotować: 100 
mtr. — Miller 11 sek., 5 klin, Orłow= 
ski 15.45, 110 m płotki — Sobik- (SŁ), 
16.3. tyczka — Sznajder (St) 3.75 m. 

W. czwórmeczn  lekkoatletycznym 
AZS (W-wa) — Warta — Cracovia — 
Stadłon w Krakowie zwyciężył AZS 
zdobywając 35 pkt. przed Wartą — 34 
Cracovia — 25 j Stadionem — 25. Na 
czwórmeczu osiągnięto szereg dobrych 
wyników. M. i. Kostrzewski przebieg! 
110 m płotki w 166 t 800 m w 1.56; 
Plawczyk skoczył wzwyż 1.87 į o tycz- 
ce 3.60 m: Czyż przebiegł 100 m w 10.9 
sek, i Fiałka 5 kim. w 15.46: Meljasz 
miał w dysku 43.82 m i w kuli 14.18 m. 

W meczu o tytuł drużynowego ti- 
strza stolicy w boksie Skoda — Polonia, 
zwycięstwo odniosła w stosunku 10:6 
Skoda. Z ważniejszych walk należy wy 
mienić zwycięstwo ta pimkty Cyrana 
nad Kazimierskim. Bakowskiego w trze 
ciej rundzie przez k.-o. z Pasturczakiem 
zwyciestwo Seweryniaka w walce z 
Wolskim i Antczaka nad Mizerskim (na 
punkty). Stibbe wskutek choroby nie 
wystąpił. 

— W miedzynarodowym meczu pił- 
karskim we Wiedniu Austria zremiso- 
wała z Węgrami 2:2 (1:1). 

— W meczu lekkoatletycznym mię” 
dzypaństwowym we Wiedniu Italia zwy| 
ciężyła Austrie 73:58. 


—-xXt 


Ł. K. S. — LEGJA W ŁODZI. sss 
| PONO Najbliższe mecze ligowe. 


ligowych |w Krakowie natomiast gra Cracovia z 


Śląsku, [pomiędzy Garbarnią a 


Sport w kilku słowach. 


Trzy spotkania o puhar, BS 


Zasłużone zwycięstwo Białoczarny ch. 


Makabi gra przez jakiś czas w dziewiąte» 
ke wskutek usunięcia jednego z graczy 
przez sędziego į kontuzji drugiego. Dla 
WiMv drugą bramkę zdobył Luśmier- 
ski, zaś dla Makabi jedyną Chumec. Sę- 


dzia p. Rimmer. 
SKS — TURYŚCI 4:1 (2:1). 
Nadspodziewanie wysokie zwycię” 


stwo SKS-u było jednak zasłużone. Tu- 
zlekceważyli mecz ij -wskutek 
spóźnienia się paru zawodników grali 
przez jakiś czas w ósemkę. Mecz toczył 
sie pod znakiem przewagi SKS-u. 

Mistrz klasy A ŁZOPN-u nie potra- 
f} godnie bronić uzyskanego stanowi- 
ska Zachowanie bowiem zawodników 
pokonanego zespołu pozostawało dużo 
do życzenia i było wrecz niesportowe 
Nie wymieniajac konkretrvch wypad- 
ków podkreślić uałeży że od zawodnti- 
ków mistrzowskiego zespołu wymagać 
należy również umiejętności przegrywa 
nia. Odpowiednie zachowanie się za- 
wodników w czasie wygrvwanych zát- 
wodów lub przezrywamnych winno ce- 
chować prawdziwych sportowców. Sę- 
dziował p. Jędrzejczak. 


ryści 


Pogonią, 

W grupie drugiej w najbliższą nic- 
dzielę grają Czarni — Warszawianka 
we Lwowię, oraz Warta — Podgórze 
w Poznaniu. Pozatem w sobotę, dnia 
7 b. m. odbędzie się w Krakowie mecz 
2 pp. 


— W meczu lekkoatletycznym mrię- 
dzypaństwowym Szwecja pokonała Wę 
grv 76:63. 

W dniu wczorajszywa odbyły się z boiska 
ŁKS biegi naprzełaj zamknięcia sezonu 
ŁOZLA o nagrodę Tow. Nauczycielli Wy- 
chowwnia Fizycznego (przechodnią). Ogó- 
łem w biegach wzięła udział imponująca 
liczba 120 zawodników. W biegu dla ko- 
biet na dystansie ok. 1000 m., zwyciężyła 
Kasperska (ŁKS) 3 m. 96 przed Wójci: 
kównu (Zj.) o 20 m. z tyłu i Sukiennicka 
(Zj) W biegu dla zawcdników stowarzy* 
czonych przy blisko 100 startujących (dys 
tana 3 klm.) zwyciężył Wróblewski I 
(ŁKS: 9 m. 56 sek. przed Pomkiem 
ŁKS _ Szuberiem (Z$) „Młotkicwacrem 1 
(ŁKs!, Trzeińskim (Geyer) i Młotkiewi 
czem "| (ŁKS). Bieg nosił charakter pro- 
pagaudowy i startowali w nim prócz lek: 
loatleiów i zawodnicy innych sekcyj. W 
hieje dia zawodników niestowurzyszonyci, 
saćrzy startowali wraz ze stowarzyszonymi 
wyciężył Sorucha 9,21 przed Czyżem i 
Ljern*kiem. Trasa biegu urqnaiconu. Or- 
ganizacja zawodów dobra, Nagrodę prze- 
chodnią zdobył po raz drugi zrzędu ŁKS. 

W dnin wczorajszym odbył się na tra: 
sie Pabjanice — Łask — Wadlew i spowra 
tem (dystans 50 klm.) bieg kolarski ŁKS-u 
o nmgrodę przechodnią. Bieg odbył się w 
dwuch grupach, przyczem pierwsza złożo- 
na z kolarzy gorszych otrzymała od Il-ej 2 
minutv handicap. Zwyciężył Odartus w cza 
sie l z 37 m. zdobywując nagrodę po raz 
pierwszy. Po nim przybyli 2) Hofsrnejdet 
1.37.02 i 3) Jankowiak 1.37,40. Wyścig ten 
zakończył oficjalny sezon sekcji kolarskiej 
ŁKS-u. 

Zostały zakończone w Warszawie 
ni'strzostwa konne Polski. Tytuł mistrza 
zdobył por. Pohorecki na Olafie, zdoby- 
wając 23 punkty przed mir. Trenkwal- 
dem na Madzi — 18 pkt. į Lewickim na 
Kikimorze — 16 pkt. 

Próba pobicia rekordu Polski przez 
Walasiewiczówne wczoraj w Warsza- 
wie w trójboju żeńskim nie powiodła 
się, Walasiewiczówna uzyskała 183 pkt. 
tj o 2 punkty mniej od rekordu Polski. 
Wyniki Walasiewiczówny byłv stosun- 
kowo słabe. mianowicie: 100 m — 126 
sek» skok wzwyż — 1.33 m, rzut oszcze 
pem — 31.49 m. . 

W Łucku odbył się wczoraj chód na 
50 klm. o tytuł mistrza Polski, Tytuł mi- 
strza zdobył Grafda (Strzelec, W-wa) 
w czasie 5 g. 22 m. 27 sek. przed Po- 
wierza (Poczt. Kl. Sport.), Roguskim 
(PKS) j Łukasiewiczem (Jagiellonia). 

W Zngrzebiu w turnieju zapaśniczym z 
udziałem reprezentacji Polski Gałuszka 
zwyciężył Czecha Zwencarmu. Reszta Pola- 
ków została pokonana. 

W Paryżu w biegu na 1500 mtr. zwyci; 
żył Ladoumoque w czasie 3,54,8 bijąc Fiu- 
landczyku Puire. 


CIEKAWE ROZGRYWKI 
W BUKARESZCIE. 


W Bukareszcie Armja polska roze- 
grała swój pierwszy mecz turnieju Z 
Armie Czechosłowacką, doznając poraż 
ki w stosunku 3:4 (1:2). Bramki dla 
Czechów zdobyli: Częh 2. Mabelt į Be- 
nasek (z karnego) po 1. Dla Polaków 
bramki strzelili; Ketz 2 i Peterek 1. 


TABELA LIGOWA. 


GRUPA IL 

Klub Gićr Pkt. Stos. b 
1) Wisła TŻ 12:5 
2) Pogoń z "38 18:1- 
3) Ruch 6 8 18:13 
4) Cracovia 5 4 10:11 
55Ł K. S 6 4 8:1i 
6) Legja 1 1 9:2; 

GRUPA IL 

Klub Gier Ptk. Stos. br. 
1) 22 p. p. 6 X2 15:6 
2) Warszawianka 6 7 9:8 
3) Czarni ? 6 13:13 
4) Podgórze T 6 LE 
5) Warta T 5 15:16 
6) uGrbarnia 7 4 12:15 


TRZEJ ŁODZIANIE W REPREZEN- 
TACJI POLSKI. 

Kapitan związkowy PZB. p. Ko 
ścielski ustalił skład reprezentacji Pot 
ski na zawody międzypaństwowe Z 
Czechosłowacja. które odbędą się W 
nadchodząca niedzielę w Poznaju. 
Barw Polsk; bronić będą w kolejności 
wag: Pawlak (Łódź), Rogalski (Paz- 
znań), Rudzki (Śląsk). Banasiak (Łódź) 
Pisarski (Warszawa), Chmielewski (£) 
Antczak (Warszawa) ; Piłat (Poznań). 

Jako rezerwowi do reprezentacji 
Polsk: zostali wyznaczeni:  Jarzębiak' 
Kazimierski. Chrostek. Sipiński, -+ Garn- 
carek, Maichrzycki i Przybylski 


O WEJŚCIE DO KLASY A... 

PROWINCJA ZWYCIĘŻA. 
W meczach piłkarskich o wejście do 
klasy A PTC pokonało w Łodzi IKP 
w stosunku 3:0; w Pabianicach tamtej- 
szy Sokół pokonał łódzki TUR 2:1 
(1:0); w meczu finałowym o mistrzo- 
stwo grupy łódzkiej w klasie © Bar- 
Kochba pokonała pabjanicki Sztern 2:0 
(2:0); w mieczu towarzyskini w Zgiea 
rzu ŁKS (kombinowany) zremisował Z 
tamtejszym Sokolem 1:1. je 


POBITY REKORD POLSKI 
UDANA PRÓBA KOLARZA. 


Znany kolarz Michalak (Legja, War- 
szawa) mrzedsięwziął w Warszawie 
próbę bicia rekordu Polski w biegu ko- 
larskim torowym na 100 kim. za moto- 
rami. Próba się powiodła | czas Micha” 
jaka 1.28.04 jest lepszym od rekordu po- 
przedniego, W innych konkurencjach 
Popończyk zwyciężył w biegu na 15 
lm. zaś Feige w wyścigu na 20 kim. 


UROCZYSTE ROZPOCZĘCIE 
ROKU SZKOLNEGO P. W. 

W dniu wczorajszym odbyło się u- 
roczystę rozpoczęcię roku szkolnego 
P.W. w Łodzi. Po nabożeństwie w koś 
ciele Matki Boskiej odbyło się wręcze” 
nie puharu i przekazanie sztandaru zwy 
cięskiemu hufcowi Miejskiego Seminar 
jum Nauczycielskiego, poczem odbyła 
się defilada, którą odebrał gen. Olszy” 
na-Wilczyński w obecności komisarza 
inż, Wojewódzkiego przewodniczącego 
Miejskiego Komitetu P., W. 

ERN IE Tp O O "O 


JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO 
tfan i WE WTOREK. 
utejszy oddział Wagons-Li 

organizuje na wtorek obo sol "o Wok 
koi Wyjazd nastąpi o godzinie 7.28 ; 
worca Kal. i 7.15 z dworca Fabr. a wy: 
jazd z Warszawy o godz. 20,45 į odz 
23. Przejazd w obie strony wynosi 1 
zł. 12, kl Il — 18 zł. Zapisy przyjmuj. 
Wszechświatowe Biuro Podróży Wa 
gons - Lits Cook, ul. Piotrkowska 64 


u KURSY POLSKIEJ YMCA, 
najbliższych dniach Polska YMCA YL 
od 
chamia Kursy Języków Oboych: pane R anaa 
mieckiego 1 francuskiego, ; 
Zostaną również 


ok 


' 


wkrótce rozpoczęte wykład; 


1 ćwiczenia na Kursach: Radjot 

i ochn] - 
aijaa cznym | Foto 
i Zanisy przyjmuje jeszcze Sekretarjat Piotrkow- 
rka 53 


tel. 229-900 w gódz. od 10-81 do 13-6) 1 


16-65 do 22-6), 8 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Protesilas i Laodam 

Teatr Popularny — Polska krew. se 

Alhambra —- Indyk i S.ks. 

rzec — "e 

„asino — Pieśń nad pieśniami 

Capitol — Jerce p Baz 

Corso — L Banita I. W daleki świat 

Czary — I Piraci siepu., M1  Mężczyżni w $J 
tyciu, 

Grand.Kino — Dzieje grzechu. 

Luna — Serca wiecznie e, 


Ra mda z odka 
osy — Żona z dru 

Stylowy — Orlątko s 

Sztuka — Biała lilja 


Co zgotować jutro a obia? 


Rosół z makaronem. 

Sztuka mięsa z sosem 
kartofle, ogórki kiszone. 

Naleśniki z serem, 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Ewaldowi, 
Wschód słońca 5,37 
Zachód — 17,18 
Długość dnia 11.41 
Ubyło dnia 5,04 
Tydzień 40, 


pomidorowym 


Amerykański jasnowidz Andrew 
Newcomb opisuje w następujący sposób 
chwilę smierci; 

Często bywałem obecny przy łóżku 
konająceśo i przytem mogłem widzieć 


rzeczy, które pozostają niewidoczne 

dla oka zwykłego śmiertelnika. Gdy 

rozpoczyna się konanie, kostnieją 
najpierw nogi umierającego, 

a nad głową jego dostrzega jasnowi- 

dzący aureolę, rodzaj złocistych pro- 


chładza się stopniowo od stóp 
lan a ręce od dłoni ku łokciom, a tym- 
czasem nad głową coraz rośnie promie- 
nista postać, przybierając corsz bardziej 
określone ksziełty, Chłód śmierci posu- 
wa się od kolan ku biodrom i od łokci 
do ramion — w tym czasie promienio- 
wanie nie zwiększa się wprawdzie, ale 
przybiera wyraźniejsze zarysy. Wresz- 
cie chłód obejmuje piersi i setce, a w 
tyru dosięga już 
sufitu.” 


czasie posłać astralna 


Potem dalej 
owa postać promienna 
duchowem ciałem człowieka, porusza się 
po złocistej nitce, która ciągnie 
przez pokćj. Przez cały ten czas snop 
jasnych promieni z zaświata  oświeca 
„człowieka rodzącego się do nowego ży 


którą nazywa 


cia.. 


podobny jest 


Człowiek umierający 


nowcnarodzonego dziecka, 


Oczy rga zamknięte i duch jego pośrą- 
żony jest w głębokim śnie. Robi to wra- 
żenie że nie zdaje on sobie jeszcze zu 
pełnie sprawy że rozpoczęła się dla 


niego nowa egzystencja. Przeważnie stan 


dzy mieszkańców 
rodzaj sławy 


trzej z pomii 
prowincji wyrobili sobie 


w kierunku mszczenia źżmijcgo rodu. 
Hłerwszy nazw. Gulllema rolnik, a 
przytem inwalida ostatniej wojny, za- 


pewnia. że czuje żmije już zdaleka, po 


specjalnym zapachu, jak twierdza, na- 
ję uderza kijem. łamie kość pacierzową 
i zakopuije w ziemi. W ostatnich 3 la- 
tach załadził p. Guillemain przeszło 700 
tych. zadów. 

Innego systemu niszczenia żmii UŻY” 
wa pani Villeret, wdowa; właścicielka 


misai w których pulsuje życie, Ciało o- | 
do ko- | 


opowiada jasnowidz, że | 


się | 


Wrażliwy nos „żmijołapa . 


tej | 


der dlań przykrym. Więc znaśduje źmi- | 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 


A - = 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


| ten trwa dość długo, zdarzają się jednak 
|wypadki, gdy jest przeciwnie, bardzo 
| krótki. 

| - Świetliste grono czuwających ducho- 
wych przyjaciół otacza śpiącego. Pod- 
| trzymują go oni bacznie i czule i unoszą 
kt krainie światłości", 

Tyle jasnowidz. 


Głos Wal 

Sądy angielskie będą musiały wkrót 
ce wypowiedzieć swoją opinię w bar- 
dzo ciekawym i osobliwym konflikcie 
|prawnym: czy medjum spirytystyczne 
|ma prawo pisać i ogłaszać artykuł 
względnie książkę, 

pod nazwiskiem zmafłego autora, 


który podyktował to dzieło w 
[seansu spirytystycznego? 


i 
czasie 


| W danym wypadku chodzi o głośne- 
go angielskiego autora powieści krymi- 
inalnych, Edgara Wallace'a. W jakiś 
| czas po iego Śmierci kilku spirytystów 
s è : z s 

angielskich oświadczyło, że znajduje 
się w ścisłym kontakcie z duchem zmar 


łego pisarza. Duch zmarłego pojawiał 
ę podobno na seansach spirytystycz- 
nych, a nawet podyktował nową po- 
wieść kryminalną pewnej dziewczynie, 


| tóra nie posiada 


żadnych zdolności literackich. 


Mieszkańcy prowincji frar ogekiej | sle wielkiego gospodarstwa. Znalazłszy 
Limouson (stolica Limoges: dep.: Haut: | żmiję, zadeptuje ją drewnianą podesz- 
Vienne i Gorrcze) uskarżaja się na mnó| wą. t. zw, sabot. Przytem posiada dużą 
stwo żmii. będących  niebczpieczeńst |wprawe w wynajdowamiu żmii. 
wem dla ludzi, przeważnie dla dzieci. Jeszcze inaczej działa w tym kie- 
do kieska wyrodziła w okolicach Limo=|runku p, R. Bathenosse, posiadajacy w 
ges pewien rodza) specjalnych poławia | swym domu rodzaj zbioru wężów 
TAT żywych i wypchanych. 

; niszczycieli jadowitego gadu, Zbiór ten nazywa właściciel: muzeum 


orbhidvcznę (po grecku: orphis znaczy: 
|wąż). P. Bathenosse nie zabija węża, 
| tviko. jak mówi, oszałamia go zapomo- 
cą. specjaliego przyrzadu, poczem Śmia 
lym rzutem chwyta za ogon i rzuca dö 
przygotowanego w tym celu naczynia, 
które zawsze nosi przy sobie. To uczy- 
iiwszyv, zanosi żmiję do domu i zboga- 
[ca muzeum o ieszcze jedną sztukę wię” 
i 


Pomimo to. prow. Limouson obfituje 
w nadmiar różnego rodzaju wę” 


4” ol . 
LESIE 


żów. 


o 


Gdy rozpoczyna się konanie... SE/Konstantynopol — miasto kontrastów. BEES: 


EMMA Aureola nad głową umierającego. 


ERROR 1 
Łapanie węża za Ogon. |wielkich wodzów indjańskich. 


w Łodzi Piotrkowska 19% 


„E CHO” 


PUSTKI W SUŁTAŃSKICH PAŁACACH, 


Niezapomniany jest wjazd do Kon- 
stantynopola od strony Morza Czarne- 
go — tak interesujący, tak efektowny» 
że zdaje się nie mieć nic równego w 


Lugrwone, Swiatlo w czarnym pokoji. 


lacea z tamtego świata. 


| Rodzina Wallace'a zaprotestowała 
jednak energicznie przeciw tym sean- 
som, które uwłaczają czci zmarłego. 
Zdaniem rodziny Wallace był w życiu 
bardzo subtelny i wytworny, posługi- 
wał się zawsze słownictwem bardzo 
wyszukanem, natomiast jako duch jest 
ordynarny, brutalny j tak plugawy w 
swoich wyrażeniach, że wywołują one 
zgorszenie nawet wśród największych 
wielbicieli zmarłego pisarza. 

Jeden z takich seansów z duchem 
Wallace'a odbył się w małej salce Klu- 
bu Spirytystów w Londynie, której 
ściany pokryte były czarną tapetą. W 
seansje uczestniczyło 20 znanych i 

godnych zaufania spirytystów. 

Z sufitu padało jedyne czerwone 
światło na Środek sali, na którym stał 
stól. Na stole umieszczony by! mały 
aluminiowy głośnik. Brzegi głośnika 0- 
bleczone były materią fosforyzującą w 
kolorze różowym, W czasie seansu 


amam ia! się również pojawić duch „Czer- 


wonej Chmury“, duch życzliwy i do- 
brze wychowany, który w życiu ziem 
skiem zamieszkiwał ciało jednego z 


Po odśpiewaniu przez spirytystów 
hymnu  spirytystycznego rozpoczęto 
seans. Po kilku sekundach milczenia gło 
śnik podniósł się w powietrze i rozległ 
się w nim gardłowy głos: 

— Dobry wieczór! 

Był to duch „Czerwonej Chmury". 
Potem medjum seansu pogrążyło się w 
głęboki trans, który pozwolił mu wejść 
w kontakt z obecnymi duchami. Wśród 
nich znajdował się duch pewnej zmar- 
tej niedawno kobiety, która oświadczy- 
ła, że czuje się na drugim świćcie zna 
komicie i że spędza cały czas na m3- 
ciu akwarel. Matka zmarłej, obecna ne 
seansie, była tem zdumiona, ponieważ 
córka jej nienawidziła za życia akwa” 
rel. 

Potem głośnik wzniósł się 
wyżej w powietrze, zaczął 

wibrować i fosłoryzować, 
poczem rozległ się niewyraźny, słaby 
cichy głos. Naraz huknął znów głos 
„czerwonej Chmury“: 

— Nie dotykaj głośnika, Wallace! 
Jeszcze nie przyszła na ciebie kolej! 

Rozpoczęła się potem dyskusja mię 
dzy obu duchami, aż wkońcu duch Wal 
lace'a zwyciężył i głos jego odezwał 
się  charakterystycznym, czystym 
dźwiękiem: 

— Hallo, hallo, moi przyjaciele: Tutaj 
Edgar Wallace. Niech djabeł porwie 
wszystkich tych zazdrośników j krety 
nów, którzy nie dopuszczają mnie do 
głosu. 

Potem Wallace oznajmił uczestni- 
kom seansu, jak mu się powodzi na dru 
gim Świecie: 

— Moi przyjaciele! Jestem już pra- 
wie szęść miesięcy 

na tzw. lepszym Świecie. 
Jaki będzie mój los? Nie wiem Chciał” 
bym tak bardzo żyć jeszcze na ziemi: 
Dlaczego musiałem. umrzeć? Jak dłu- 
go będą mnie tutaj trzymać? | dlacze- 
go? Nie wiem nic, nic, nic! 

Po owych kilku seansach z duchem 
Wallace'a pewna młoda dziewczyna 
oświadczyła, że wywołała u siebie w 
domu jego ducha, który w przeciągu 
dziesięciu dni podyktował jej 

obszerną powieść kryminalną. 
Powieść tę chcę wydać pod nazwi- 
skiem Edgarda Wallace'a. Wielu wy- 
dawców angielskich zaproponowało 
dziewczynie ogłoszenie tej powieści 
drukiem. 

Syn Wallace'a, Bryan Wallace, wy 
stąpił jednak ze skargą sądową prze- 
ciw spirytystom, oskarżając ich o oszu 
stwo i nadużycie. Jednocześnie rodzina 
Wallacę'a zawiadomiła związek wy- 
dawców angielskich, że sprzeciwi się 
stanowczo wydaniu jakiejkolwiek książ 
ki pod nazwiskiem Wallace'a podykto- 
wanej w transie medjumicznym. 


— — 


jeszcze 


dbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
(żwirki 


dawniej Karola 2): 


przecież uroczy jest 
Lizbony, Wenecji 


świecie. choć 
wjazd do Neapolu, 
Yokohamy. 

Daleko w ląd wcina się zatoka Zło- 
tego Rogu co dzieli cały obszar: jakqdy 
by na trzy części: na wschód od Złote- 
ao Rogu leżą dzielnice europejskie, Ga- 
lata na dole, a Pera wvżej nad nią, na 
zachód piętrzy sie Stambuł z lasem mi- 
taretów. kopułami meczetów i marmu- 
rami pałaców. wreszcie po drugiej stro 
nie Bosforu 

rozłożyło się Scutari 
posiadałące najwięcej cech azjatyckich. 

Wielki most Gałatv rzucony przez 
Złoty Róg, łączy Galatę ze Stambułem, 
a około 200.000 ludzi dziennie przebie- 
ga i przejeżdża ten łącznik obu dziel- 
me. 

Po obü stronach mostu żelazne przy 
stanie wyprawiają parowce wdół i wgó 
rę Bosforu, lub wgłąb Złotego Rogu, a 
wielkie okręty morskie zarzucają ko- 
twice u wybrzeża Galaty, dzielnicy 
wielkich interesów bankowych i han- 
dlu a Pera. połączoną z nia koleją lino- 
wa to rezydencja ambasad. sklepów eu 
ropeiskich. teatrów. liceów, kościołów 
— słowem Europa. 

Gdy przejdzie się most na Złotym 
Rogu i dotrze do meczetu Sułtanki Va- 
lidv. Zaczyna się świat otomarński, 
rozbudowańy na gruzach dawnego By- 
zancjum. Tu stoi Eski-Seraj, stary pa- 
łac padyszachów; na murach pałacu ce- 
sarzów byzantyjskich, tuż obok bazyli- 
ka św. Ireny, obecne muzeum woisko- 
we, a dalej chluba Konstantynopola — 
„AjasSophia*, wielka  śwrątymia nad 
świątyniami dawniejsza bazylika 
św. Zofii. 

Park Eski-Seraju 
publiczności a obok pałacu  wzniesio- 
no wspaniałe Muzeum Starożytne: 
gdzie umieszczono sarkofag Aleksan- 
dra Wielkiego; tuż przy bazylice św. 
Żofji znajdują się grobowce sułtańskie 
— tutaj też, na tym klinie lądu, który 
z jednej strony Bosfor, a z drugiej Zło- 
tv Róg oblewa. zgromadziły sie najcie 
kawsze pamiątki Konstantynopola. 

Wyżej jeszcze na wzgórzach strze-* 
la dziesięcioma minaretami wspaniały 
meczet Sulejmana, a jeszcze wyżej me 
czet Mahometa. 

Tłum uliczny Konstantynopola jest 
wielce ruchliwy różnobarwny i krzy” 
kliwy. Stosunki po wielkiej wojnie 
światowej zmieniły się w Turcji zasad 
mczoż o ile Turcja sułtańska chętnie 
widziała cudzoziemców, rząd Kemala- 
Paszy rzucił hasło: „Turcja dla Tur- 
ków“ wskutek czego niezmiernie dużo 


oddany jest dla 


Jedyny lokator ogromnego schroniska. 


Wspaniałe mieszkanie starca 


W Saint - Georges na Bermudach jeden 
zubożały człowiek posiada wspaniułe miesz 
kanie. Założono tu bowiem kilka lat te- 
mu nowoczesne schronisko dla starców, zo 
stających bez środków do życiu; jednakże 
tak się złożyło, że nie było żadnego kan» 
dydata do tej instytucji. * Wreszcie po pew 
nym czasie zgłosił się starzec, który aż do 
obecnej chwili, jest jedynym  lokatorón 

ogromnego schroniska. 

Dzięki temu wypełniane są zawsze wszel 
kie jego żądania i życzenia tak, że zupeł 
nie mu się nie nudzi j mimo samotności 
nie pragnie opuścić tej instytucji dobro 
czynnej. 


Cywilizacja Europy zdobywa Wschód 


Europeiczyków 

opuściła Carogród, 
a że i stolicę państwa przeniesiono do 
Angory, więc miasto nad Bosforem 
straciło wiele z przepychu i  dostojeń- 
Siwa. . 

Opustoszały pałace sułtańskie: Eski- 
Serab Dołma-Bagcze, Yidiz-Kfosk, Be- 
aler-bey į inne. Zamknięta na klucz jest 
loża padyszacha w wAja-Sofja*, milczą- 
ce są ambasady mocarstw. posłowie bo 
wiem musieli podążyć do Angorv. 

Słowem stracił Stambuł swe wielce 


rharakterystyczne cechy i dopiero 
wdzieś ną Scutari, lub w Ejubie można 
odrależć starą Turcję. 

To tez wycieczki do tych dwóci! 


dzielnic 

są najprzyjemniejsze» 
a zwłaszcza przejażdżka do Ejubu: pa 
prawej stromie mostu. Galaty znajduje 
się przystań parowców. krążących po 
Złotym Rogu. Pół godziny trwa dro- 
ga po czerowiiej zatoce aż do przed- 
ostatniej przystani na końcu Złotego 
Rogu. To Ljub., najbardziej święte miej 
sce da Turków w stolicy. Zaledwie od 
kilku lat giaurowie są wpuszczan. do 
tc; dzilnicy. Olbrzymie stada  gołebi 
iapelniuja gruchaniem dziedziniec 
przzd meczeteme ociecniany drzewami 
» olbrzym .h pniach. Dovkoła 

gwarzą stare Turczynki 
a mężczyzni czynią ablucje u 
dookola krużganków. 

Za nieczetem Fiuba wznoszą się wy 
sokie wzgórza, porosłe lasem cypry- 
sów: a zajęte na cmentarz stolicy. Jest 
tu cicho, i pięknie, wokół sterczą ka= 
mienie grobowe; uwieńczone fezem lub 
turbanem — u mężczyzn, a gwiazdą 
lub bukietem — u kobiet. 

Konstantynopol wydaje się przede” 
wszystkieni miastem dziwnych kontra- 
stów, Obok kopuł meczetu widać wie: 
Że uwieńczone krzyżem, obok dosko* 
uałych tramwajów — jazdę na osioł: 
kach: obok parowozów — wydłubane 
w jednym pniu czółna. Wykwintny po 
wóz zaprzężony w cudne  anatolijskie 
rumaki mija się 

z parą czarnych bawołów, 
wolno wlekacvch jakiś ciężki wóz. 
Przez ulice europejskiej Perv pędzi pa 
sterz stada owiec lub kóz. Obok wspa- 
małych gmachów bankowych „lub po- 
sęlstw — lepianki albo place zakurzo* 
ne, pełne brudnej dziatwy. Kontrastów 
tych iest bardzo wiele. 

Ale szablonowa cywilizacja Europy 
reguluje coraz bardziej Wschód, który 


fontann 


niedługo już zatracj swe indywidualna 
cechy. 
5 =) 


Tego rodzaju schroniska spotykać moż 
na tylko, zdaje się, rm dalekich Bermu 
dach. 
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Podsłuchane. 


NIESPODZIANKA, 
Ojciec: — Czy pan potrafi wyżywić żer 
nę i rodzinę? 
Kandydat do ręki córki; — Naturalnie. 
Ojciec: — Ale proszę pamiętać, że nas 
jest sześć osób. 


Połów ostryg w Anglji. 


Burmistrz Colchester wyciąga pierwszą sieć z ostrygami na inaugurację sezonu 
jesiennego, 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 
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